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Czterej bracia przysięgają krwawą zemstę człowiekowi, który 
zabił ich ojca. Indie tajemnicze i groźne, tysiące przepastnych 
wąwozów i niebezpiecznych hord hinduskich napadaiłlcych 

z zasadzki - oto tło akcji emocjonującego filmu p. t. 

MSCICIE-LE 

PIOTRKOWSKI 
Wielka miłość, którą los miał doświadczyć tysiącami niebezpieczeństw 

Role eł.: Loretta Young, Richard Greene, George Sanders, 

. Re9inald Denny, C. Aubrey Smith. 
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Adres Redakcji i Adm. Plotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukami 10•65. 

Za tekst atr. J - 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski. W-wa, Widok 21, druk . • Matador• • 

Popoi. o godz. 3 

·Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwy-kłe. 

zec 
Ang ·a, Francja i St. Zjednoczone skierowały 

do rządu Rzeszy notr protestacyjne 

A CLERZ HITLER PRO · STY ODRZU Il! 
LONDYN. O godz. 13-ej Fo-1 chijskiej i zobowiązań do poko- wydarze?· Przyjazd am~as8:do- j mer We~les oświadczył d~ś, że I chu not angielskiej i francuskiej 

reign Office ogłosił oficjalny ko jowej współpracy przyjętych ra oczekiwany Jest w n1edz1elę Stany ZJednoczone powzięły de i donoszącej o nieuznaniu prze2 

munikat o proteście dyplomaty- przez państwa - sygnatariuszy wieczorem. cyzję wysłania do rządu nie.miec Stany Zjednoczone aneksji 

eznym Anglii w Berlinie: tej umowy. PARYŻ. Rząd francuski po• kiego noty, u~manej w du- Czech przez Niemcy. 

„Ambasador angielski w Berii Rz d Król ki . M , . lecił swemu ambaeadorowi w 
nie sir Neville Henderson otrzy ą. J. . ews eJ osci Berlinie, Coulondre, złożyć na Sz1bka odpowiedź Berlina · 
mał instrukcje poinformowania trak!uJe ~:u1Y• _dokon~e. w Wilhelmstrasse notę stwierdza: 
rządu niemieckiego, że w opinii ~ akCJl WOJSkowe~. ~le- jąc.ą, że Francja nie może u.mać 
rządu angielskiego akcja Rzeszy m.iec w. Czecho -. SłowaCJl Jak?. za prawomocną inkorporację 
w Czecho - Słowacji stanowi zu pozbaW'lone pram;iych podstaw Czech do Rzeszy Niemieckiej. 
pełne zerwanie umowy mona~ Ambasador Henderson otrzy- Nota podkreśla, że przyłącze 

BERLIN. - OGŁOSZONO URZĘDOWO, ŻE RZĄD RZESZ): 
ODRZUCIŁ PROTEST ANGLil I FRANCJI PRZECIWKO ZA­
JĘCIU CZECHO - SŁOWACJI JAKO NIEUZASADNIONY I 
BEZPODSTAWNY. 

~
cnał weZ\ anie szybkiego powTo- nit: Czech i Moi:aw ido Niemiec 

Z tu do Londynu celem złożenia ra jest sprzecme z układem mona• 
portu. Rząd angielski pozostaje chijskim. 

;~:;/,~:.!!~;, ~ :~:.:::::~: „: I .. :"!~~~.!~:-~~: 

KOMUNIKAT PODKRESLA . ŻE AKCJA NIEMIECKA W 
CZECHO • SŁOWACJI BYŁA SPOWODOWANA SYTUACJĄ. 
KTÓRA ZAGRAŻAŁA BEZPIECZE8STWU I DLATEGO TEŻ 
PRZYC~IŁA SIĘ DO USPOKOJENIA W TEJ CZĘSCI EU-
ROPY. (Dalsze depesze na str. 3-ej) 

,„ . Daladier uz1sk11 peln ocnictwa 

P. Prezydent Rze<z:ypospolitej prof. 
Dr. lgnac;y Mościcki wygłosi na Zilm• 
ku Królewskim, transmitowane na 
wszystkie radiostacje polskie przemó• 
wienie, które poświęcone będzie 4 rot:z; 

Wzrwam w~s. abJście mnie darz1li zautan.iem wolał premf er do radrkalów 
granicy dniem i nocą i w tym po 
czuciu wyłącznie narodowym, 
wezwałem was do darzenia mnie 
waszym :zaufaniem. Jest wiele 
zarządzeń niezbędnych, które 
naileży natychmiast wydać. Mam 
zamiar zwołać posied'Zenie gabi 
netu, ażeby określić te zairzą.dze• 
nia, i chciałbym ażeby to :zebra$ 
nie odbyło się iak najwcześniej 
- iutro rano a jeżeli się uda na• 
wet jeszcze dziś wieczorem. 
Zróbcie rachunek sumienia i po 
stanówcie, co uważacie za stoso• 
wne w sprawie udzielenia mi peł 
nomocnictw". 

PARYŻ. Na :zebraniu rady" Jprem. Daladier, ten ostatni wy• I chce wiedzieć, kto 'id:zie z nim, 
kałów, którzy postanowili u~ 0ł~sił kró~ie p:ze?lówieni~, "!" a kto go opu.szcza. . 
dzielić pełnomocnictw· r:ządow1 ktorym m. m. oswtadczyl, ze me „Oczy mo1e są utkw1one w 

u1timatum Rzeszy wobec Rumunii 
n1a bqć tqlko plothą polit1_1czną 

BUKARESZT. W związku z 
pogłoskami o rzekomym ulti„ 
matum gospodarczym Rządu 

Rzeszy do Rumunii, otrzymano z , Rumunią a Niemcami. 
kół miarodajnych następujące Wszelkie pogłoski, jakoby Ru 
oświadczenie: munia zmobilizowała 5 korpu-

„Od szeregu tygodni odbywa- sów wobec ultimatum niemiec-
ły się rokowania gospodarcze ru kiego, nie odpowiadają praw· 

Ml·n·1ster Hudson muńsko - niemieckie. które za- dzie. Zwiększono jedynie nie­
kończy protokó~ dodatkowy znacznie oddziały nad granicą 

W drocize dO do traktatu handlowego z listo- Rusi Podkarpackiej, a to ze 
pada 1938 r. Protokół będzie względu na utarczki między dy-

PARYŻ. Izba Deputowa~ 
nych uchwa.\iła dziś pełnomocni 
ctwa dla gabinetu premiera Da• 
ladięra 334 głosami przeciwko WilSZIWJ . miał charakter czysto technicz- wersantami Wołoszyna a wojska 

LONDYN. Minister dla han ny i nie będzie zawierać żad- mi· węgierskimi. • 
nych sensacji. Delegat niemiec- •••-••••••mmR:smr.ns;im"!llJ!llQ;'l~m:lllW­

268. 

dlu :za.granicznego Hudson wyj~ ki Wohltat żadnych ultymatyw­
chał dziś do Warszawy o godzi nych żądań ekonomicznych nie 
nie 141ei. wysuwał, a rada koronna w ogó-

Na stacji Victoria żegnał mi• le nie zajmowała się sprawą sto 
nistra ambasador R.P. Edward sunków ekonomicznych między 
Raczyński. . warr 

Przed odjazdem yociągu min. M •. ł E ł .. · . "d­
Hudson oświadczy : „Mam na* 1 IOfS er S 0011 PrZJJez za 
dzieię, że w stolicach, które od . do Warszawy 
wiedzę. przekonam ludzi, że 

Cala Iłu§ zaJęta 
przez wojska węgierskie 

BUDAPESZT. Oficjalny ko­
munikat dowództwa wojsk wę­
gierskich stwierdza, że w sobotę 
dnia 18 marca okupae:ja teryto­
riów Rusi Podkarpackiej przez 

wojska węgierskie została ukoń 
czo na. 

Całe terytorium Rusi Pod.kar• 
packiej znajduje się obecnie w 
posiadaniu wojsk węgierskich. 

starej Anglii pozostało jeszcze TAI:~~- Ministe.r .spraw za~r. 
dosyć siły. Podróż moi a miał.a Estonn. ~elter op0:sc1ł w_ d~u Słowac1·a zachowa ,,n1·e· podfeglos'c'•' 
mieć początkowo charakter m:~ wczora)szym Talli?, udaJąc s~ę 
sii czvsto handlowej, której ce„ I da_ y;a_rszawy, gazie przybędzie w dziedzinie„. reorezentarii dvplomatvanei · 
lem było zbadanie możliwości dz1s w1ec~orem . . 

11
aszego eksportu. Wypądki po~ W ?zas~e· ~wego· poby~u ~Wa~ Bt?DAPES~T. Oficja!ne bi.u Polityka :zagrani cz.na Słowacji 

lityczne ostatnich kilku dni szaW'le 1?1?1ster .selter, złozy w1 ro .~fo_nnacy1ne don?st z kol będzie ki-!rowana przez słowac• 
"'.mieniły ten cel pierwotny, jeże zytę m~ni~trow; spraw zagr. , berlmsk1~, ze Słow~c)a zacho~ kiego ministra spraw zaJ?tania" 

. . . , . • li jednak zdołamy utrzymać po 
1 
BeckoWl. wa swą niepodległ?sć, le".% b~~ nych. oraz ~tw~rzone będą sło• 

nłcy Im1cnm ?dars.zał~a loze.fa Pilkut· 1.ój będziemy mogli kontynuo$ I Z Warszawy minister Selter 'Idzie połączona z N1emca.."tl1 umą wack1e placowki dyplomatyczne 

offiOiwę'm~suiWUiCZ~ai u·~·rćMhandl~~~!~~r:i~~:;;t;·~i~·~a Ski;d 'ipt;c;ny PAWtiP'OOG6RsKIEGo 
q 1 1 1 1 szkodników . roslin uprawnych w PIOTRKOWIE, Słowaokiesro 12 • 

...................... „ ............................................. „ 



Str. 2 Nr. 'Jł 

Kalendarz dnia Armia licząca ... 7 żołnierzy! Poniedziałek 

Groteskowy stan sił zbrojnych małych państewek Eufemia. 
Jutro: Benedykt 

Sł 7 wsch (ir.) W okresie, kiedy cały z:ostały jedynie czapki i subla 'armii jest ćwiczenie się w strze„ W przewaiaijęcej więb:ołci 
6.~s z.ach is.11 świat Z1broi się gorączkowo, gdy walec:ziMgo kapitana, złoi:ona w, laniu. Prz:}'Ulać tneba, ii w u„ w amni.i tej słu.zą S=wajcany. 

Keiężyica wsch. na utrzymanie milionowych muzeum stolky księstwa, Va~ miejęł!ności tej doszli do wiel" Całym k:h uzibrojeniem &ł ha1&i 
5.32 z.ach 17.38 armii przeznacza się olbrzymie duz:. lkiej wprawy. ba.rdy. 

kwoty, nie hraik na świecie SAMI GENERAŁOWIE. Wodza tego wojska wybiera Mundury i'ch są bardzo barw 
KRONIKA HISTORYCZNA1 annii, posiadających znaczenie I Jeszcze bardziej oryginalną cała ludność republiki przez po• ne. Powsta!nit armii papieskiej 

1811. Urodził się syn cesarza, Napo• jedynie symbdlicz.ne. Jak wyglą ! armią dysponuje pań$tewko mu wsz:echne głosawanie. datuje się od czasów wkładu, 
leon II. dają te groteskowe, bądź co rzyńskie na Haiti. Wojsko Ji„ POWSZECHNY OBOWIĄ• zawartego przez paipieża Juliu" 

1823. Zmarł Adam Czartoryski, w. bądź armie, i gdzie się z.najdu• j czy tam wprawdz.ie 20.000 lu• 1 ZEK WOJSKO'fY. sza II ze Szwajcarią. 
dz.iałaoz, ją? dz:i, nie ma wśród nich jednak We Włoszech %tlajdwje się 

1 
W STARYCH ZBROJACH. 

1848. Wybuch powstania Mierosław- Na p'I'zestrz:eni 60.000 mil ani jednego szeregowca. Są tyl- maleńka republika San Marino. Oryginalna armia znajduje się 
skiego. k.wad1raitowych mieści się Księ~ ko sami dowódcy i to dość wy• Posia~a ona powierzchnię 61000 również w Afryce, w Nigerii. 17 

1708. ~~~!,ruski 0 wywłaszczeniu Po stwo Lichtenstei:n. Dla obrony sokich sz:arŻ. Istnieje tam zwy• ,kilometrów kwadratowych i li:11 jej żołnierzy nosi do dziś zbroję 
l9'21. Zwycięski plebiscyt na G. Slis• swego terytorium władze Księ• czaj, że nie wolno wyjść z szere czy 14.000 mieszkańców. z czasów„. wyprarw kn.~, 

ku. stwad utrzymują M'tnd ię, ~ł~ra , gów, · nie. oLt::ydmawszy k~rzed V~!awModawstwo przhewidubje wych.! A 
Skła a się aż z„. sie miu żo1me• tym stopnia U<U zo wyso 1ego. w ..>dlJl arino powsz:ec ny o o Na terenie nglii iisi!nieje pu1!k 

Od dnia p:;~~~l\.~arca rzyl Całym ~eh uzbrojeniem O awans nie jest tam .zbyt wiąz.ek służby wojskowej. Po„, jauły, złożony z jedlllego jcź,dź• 
Słońce przygrzewa i starca. jest 1 stary ka,rabin, liczący so~ trudno. Wystarczy powiedzieć, nieważ kraj ten jest górzysty i cal Jest nim hrabia Romuald 

AFORYZMY: bie 100 lat. Że w lLczbie tych 20.000 żoł:nie• trudno dostępny, airmia ta może Ross, będący róW!llocześinie po„ 
!Sł pomniki, kłóre dziś stanowi<ą je• DaW1niej bywało jednak w rzy znajduje się aż 6.500 genera I w łatwy sposób przeciwstawić j słem do parlamentu. Anglia tołe 

:łynie punkt zborny schadzek. Księstwie Lichtenstein nieco illla łów. Reszta to pułkowniicy, ma• I się fu:zniejszemu i lepiej uzbro" ruje ten ,,pułk" bez sprzeciwów. 
WIADOMOSCI1 ćr.ej. P.r:ed 70 laty znajdowała jorowie i inni ,~szt'tbowcy". jont'mU p~cdwnikowi. Dowo" Na mocy starych priywi ... 

Nad Polskittt Mort:em tyje i pracu• się w n~m „olbrzymła" armia, Mimo posiadania tak ogrom• 
1 
dem tego, może być fakt, iii: re" lejów istnieje w Anglii wiecie 

ie okolo 1·800 rybaków. składająica się z 80 wojowni• nej liczby wysokich dowódców
1 

publika San Mar-ino i-stnieje już podobnych korpus-Ow, liczących 
ŻARTY 1 FRASZKI: ków. „Korpusem" tym dowo~ armia Haiti nie jeost: byinaijmnieJ 1 od 17 wieków i zachowała do nawet do 250 lud:ZL Nie!<łóre z 

Zona draba - drabina. dził kaipiłan, żołnierze zaś posia specjalnie walecz.na. dziś zupełną niezależność. nich mają za zadanie zwaJ.czanie 
dali nieco więcej bron.i, niż o~ ,,ZACZEP MNIE, JEŻELI ARMIA WATYKAŃSKA. i tropienie kłusowników, dają.-
hecnie. MASZ ODW AGĘ"l Swą własną armię posiada ró- cych się moono we z.naki la:som ' Tłumaczenie snów Żołnierze 'ci brali udział w Takie hasło wybite na guzi• wnież Watykan. Składa się ona i dobrom magnatów aingie]... 
wojnie prowadzonej przez: Prm;y kach mWldurów zobaczyć mO:' ze 120 żołn.ierzy, którzy mają za skich. 

Smutne oczy. Spełnią się życzenia. i Austrię. Jako sprzymierzeńcy ina w wojsku republiki Andor1 zadainie jedynie najprzeróiniej„' W okresie gigantycmycb 
la, pełna WTażeń. T alizmam paru: z:ie ~ ł" 
!Hondy.n myśli 0 Pani: Będzie ~edz~e Austriaccy zostaili oni pokona• ry składa1·ącym się z 4 oficerów 

1 
sze służby i :warty oraz r...nrezen zbro1· eń wszyst'kie te ,armie" wy 

lona chusteicz.b. ni przez Prusaków pod Sadową. i 6 kaiprali. towanie władzy papieskiej pod• glądają mocno groteskowo. Miej 
Otwock 166 - 7L. SprzcC?lka hę• Jako pamiątka tych zmagań po" Całym zajęciem tej kolosa:lnej czas wszelkich w-oczystości. lmy nadz:i~ję, Że w wirze wypad 

dz.ie u znajomym. Kłopot pieniężny. _ ków roz.grywaj~ch się na te-

~~§~~~1~!~; 1-WJS' awila ser,e. na 1icytac.1·e· :i:ai~j~~j ~~li.odegrają one 
Pani oznaczają dużą zmianę na lep• 
sze: zam.o.żność w p_rzysz~oś~. spokój, Romantyczne dzie1· e piokne1· AngielKi zdrowie, zadowolenie z zyc1a. Wska• ~ 
'%JUją również, że pri.eiyła Pani dużo Gdyby ktoś przeglądał kroni wała dłoń z ręki króla i wybie~ I kró1 zdobył Frances. 
zmartwieli. ' ki historyczne Anglii, stwier' gła z pokoju. Lecz zaraz Fran.ces miai:. ' · y-
ilk.' "~ dlziłby, ie obfitują one w wiele Ale właśnie jej upór wzma- rzuty sumienia i była zaniepoko 

baTdzo romantycwych histonii. gał miłość króla, który :z.asypy• jona tym, co powie królowa, 
Bohaterką jednej z najroman• wał ją klejnotami i kwiatami, jak się dowie, Że mąż zdradza ją 
tyczniejszych histori.i w dziejach chcąc w ten_ ~posób z.dobyć jej z Fran~e-s. -z tego względu naza„ 
Ainglii była 16~eflnia Frainces względy. Ale Frances była nie jutrz: z. rana wpada do pokoju 
Stewart, która wystaw.iła swoje uhla.gana. Klejn-0ty z ..,owrotem królowej i zalewając się łzami, trł._j DiROWie nie magii 
serc~ na !~cytację. • odsyłała królowi, a kwiaty po I opow?edziała jej o '!Sz:ystki.m. sie orzełc"vnał.„ 

Piękna t Ull'ocza Frances mimo prostu wyrzucała. Krolowa wprawdz:1e wybaczy . d . d . ó N . 
· łod · '- I Kr'l · d' k' · t ał ł • • al F · ł · „.w opow1a alllu owcip w. a1wc-swo1ego m ego WleK'lt zosta• . o 1e na ze n1e us ępow ' , a 1eJ, e ran.ces nie mog a st~ · sels:e jednak opowiada ten pan sto. 

ła damą diworu królowej Katcv uzywał wszystkich środków, z tym pogodzić i zadecydowała, · jący w środku. Czyta bowiem stałe 
rzyny z Breganzy, z którą król które mogły go doprowadzić że powinna opuścić dwór i nie ' „WESOLE WIADOMOSCI", za ktO.. 
Karol II ożenił się ze względ-Ow do celu i w końcu zwyciężył. spotykać si~ wi~ej z królem. re płaci !Y~ko 10 P."· Ba~i całe t"'!"'~ 
oaństwowych. Nie kochał on I Pewnego dnia król przesłał' Ale to było możliwe tylllko wó" rzystwo 1 Jest w rum na.J<popularn.i.c1" 
żony i werbował sobie przyja-, Żonie wspainiałv pojazd. Gdy wczas, gdyby wy~ła za mąż. s;;.:;::,ą. -
oiółki spośród dam dworu. królowa po raz pierws'Zy wybic Z tego względu zakomuniko.. 

Pewtnego dnia wchodząc do ra~a. s~ę w nim na l?rzejażdkę P.o wała jednemu z !1~~rzan, :z. kt~ = R A I)) O (() = 
apartamentów małżonki, zauwa ~ies.oe, orzekła, ze wyłą.~·1~ 1'Yt;n była ~przy1azniona, ze wyJ 
żył Frances, która · układ·ała pa" 1edn.a z da'l!1 dworu bedz1e 1e1 dz:1e za . mąz, za tego, którego do WARSZA.l\.WA I <Raszyn) 
sjansa. Piękna dziewczyna z towairz:ys~yc. I . zaraz ~oz:gorzała diod~ .wynos:ą 15~ f~t,?w, 6.-?0 Pieśń :·Kiedy ranne wstają z0t 
miejsca oodbila serce króla. Ka• walka l}ltęd'Zy daman11 dworu, rocznie. Wkrótce wiadomosc o rze 6.35 Gunnastyka 6.50 Muzyka 
rol zbliżył się do niej, ujął ją za po1!1iewa~ każda z n.ich pra~ęła tej je~ynef w sw?im rodz~ju li" j ~~yka ~Jc;~~d c·!°Jb-~61 ~-}g 
rękę i starał się nakł0111ić, aby byc tą p1~rw.sz.ą, ~tora bv miała c~aq1 :ozesz~a się po cal~1 A_nd • _ Il.OO Przerwa Yd.oo Audycj~ dla 
została jego kochanką. Smiertel zaszczyt 1echac pięknym po~o.s gJ11. Międ'Zy lll.!1~m1 ~0W1edz1al smtół. 11.15 Płyty 12.03 Audycja po. 
nie przerażona dziewczyna wyr zem. Ale zgodn!e z wolą krola, Sllę o tym 1 kistązę Richmondu, łudniowa 13.00 Audycja dla kupcó\v 

------------------------ królowa poprosiła Frances, aby! który mal Fra.nces i któremu i rzemieśl.ni.ków. 13.30 „Gillsepe Ver• 
---------------------------- jej towarzyszyła. Pokusa była1 dziewczyna bardzo się spodoba I di" - autlycja muzyc:zn.i 14.00 .-

d
. zbyt wielka ii 16$letnia pięk" ła. Natychmiast po·roz.umiał się IS.OO Przerwa .. 15.~. Muzyka ?h~a· 

Na maleJ• wakan z·1e „ . -ł . I F 'ł . . k . dowa. 16.00 Dz1e111ruk popołuch\iowy ••• nosc przy)ęia za.proszenie wy- z ran.ces, poprosi o 1e1 rę ę t 16.08 Wiack>mośc.i gospodarcze 16.20 
różniające ją ponad wszystkie wkrótce potajemnie wziął z. nią Kronika naukowa 16.35 Miniatury 

Rozmownv pracownik 
czyli: „Przrgoda 1rvncvpala11 

damy dworu. W ten spo_sób ! ślub. kwartetow~ 17.05 Handel ~ „wojńa 
17.15 ,,Zycie portów: „Gdy1lla 17.30 
J ubileusi.owy kon.cer.t Chóru Baz.yU.. DINOL - DQNT rzeczvwłśde ZE BO llL ki Gnieźnieńsik.itj. 18.00 Audycja dla. 

nałJeosza PASTA do W wsi 18.30 Koncert r~rywkowy 19.00 
------------------------ Audycja żołnierska. 19.30 Koncert ro:z 

(A. E.) - Kuba! - rzekł do To mówiąc, korpulentnv pan Włamali sie do mieszkania bogacza 
rywkowy 20.00 Transmisja z uroczys 
tego wieczoru zorganizowanego w Te 
a1:1'%e Polskim w dniu 19.lll prze O 
kręg Związku Legionistów 20.35 Au. 
dycje informacyjne: 21.00 Recital Mi 
chalke 21.40 Nowości literackie 22.00 
Dzacje · symfonii 22.55 Przegląd pra• 
sy 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.05 
- 23.15 Wiadomości z. Polski w ję• 
z.yku francuskim. 

abv stwierdzit jak ono jest urządzone 
pracownika właściciel składu Kuba skfonil się tak glęhoko że 
sukna, pan Lazar Pomeranc. - aż spodnie pęklv, w~,;_,ec cze"o, 
Zadzwoń do mojej żony, że za„ sięgnął dęki1- w tvl. krzyknął: 
raz przyjdę na obiad. -- (t· .'! Szew mi 1-~kłll - i Lawę oskarżonych jednego z: I tykali dywanów, prz:yglądałi 

Kuba Bębenek. młodzieniec rzucił slu..:hawkę. Sądów Grodzkich w Sz:tokhol- 1 się obra'%om, otworzyli wsz:yst~ 
korpulen_tnv i ~grzecznionv. ko I Pani Pomerancowa, ttslvszaw mie ~aj~li d:waj ~od~eńcy 'kie szafy, posłuchali rad~a, na­
lysząc bzodrami, podszedł do te szv, że „szef pękl", straciła priv oskarze~1 o ~!a~ame, ikttorego stawili patefon,. a następnie us.ie~ 
lefonu. . • . . tomność. A gdy ;.,_ oct~cono, dok~nah z dosc niezwykłych po d~i w wygodnych krzesłach i słu 

- D:1en dobry pam szefowe1.l biedn;J. nieiviastę wśród jęków wodow. . chali muzyki. Podcus roz.pra" 
- uśmze.chn<J.l ~ze do sluch.awkz?. i łez wezwała Pogot.owie Ratun i::rze~ pewnym_ cz:~·sem przy1 wy sądowej wyszło na jaw, że - Ja~ się panz szefowa miewa. l<owe i czemprędzei taksówk;J. ru byli oni do prOW1111CJ1 .do. Szt<?k obaj ,,przestępcy" niczego nie 
Mowi Kuba.. . • szyła do sklepu. ~ohnu, ~agną~ ,J?oz.na~, „Ja~ z_y wynieśli z mieszkania, ani nawet 

Co u panz szefowe1 slvchac? . . . • Ją bogaci ludne . Pomewaz me nie skosz:towaJi dobrego wi11a, 
Nic nowego? He he he. Odrazu . Trf?-dno ?Pisać 1e1 rad?sć, ({dy mogli dowiedzieć się o tym n0'1' którego zapas tam się znaj.do• 
sobie tak pomyślałem. u1rzal1 mę~a ~d~owe.~o} catego. mał111ą drogą, postanowili :za• wał. 

V mnie też sfare dzieje. Kle= !ru_d11p rowmez omsac ~;onw. spokoić swe pragnienie „wie" 
pię bidę. Co? Czv Ida pozwa.:r 1akie spadlu na głowę rozmów" dzy" za pomocą włamania do · Sąd w:ziąwS'%y pod uwagę no 
la? A bo ja klepię Idę? I n<'~.> pana Kubv. mieszkania jednego z bogaczy wody, dla których zostało. do~ 

Co to ja chciałem pani szefo SK.ończyto szę jedna.k ws7 ·st= sztokholmskich. konane włamanie, wymierzył 
wej powi~dzi;ć;·· Co to ja chcia= ko. dobrze i pogodnq. atmosferę I Ust.aliwszy. ~e ·włftściciel ~e· młodzieńcom ~ardzo ła~odne 
lem powz~dzzec.. . . I ~. akl1-~il f elvnie wv:rol, sąd!! sfa sz:k.ania _zna1du1e się ~ rod'Ziną k~ry. Skazał _ka:de_go. z nich na 
. C·:> panz szefowa mewi? 2.e 1a rokinskzego, skazu1,acv oamq. I'v za gramcą,_ otworzyli wyt~y-

1 
~ilka tygodn1 w1ęz1enaa, wł~cza~ 

1estem rozkoszny nudziarz? me!'a '. .c ._,wq. na 20 ztoty..._h .~rzvw 1 chem drzwi prowadzące do 1e• 1ąc w to ares%t prewencv1ny 1 
Dziękuję bardzo pani szefowej ny za .1icµotrzebne wzvwa1 .11: Igo mieszkania, dokładnie zba" obaj ciekawi mło<lz:ieńcy za kil~ 
7.a komplement! I I' .... g„ ~ •,; ·=a. · dali wspaniałe U!1lleblowanie, do ka dni odzyskają wołność. 

WARSZAWA Il. (Mokotów). 
14.00 Muz. obiad. 14.50 Konc. po. 

pulamy (płyty) 15.50 Muzyka opero 
wa (płyty) 16.40 Wiadomości sport~ 
we 16.45 Parę informacji 1650 Kącik 
solistów 17.10 „Ci <:o czuwają nad 
zdrowiem Warszawy 17 25 Zycie kul 
turalne stolicy. 17.40 Muzyka lekka i 
taneczna (płyty) 18.15 Ludwi van Be 
ethoven: Kwartet smyczkowy 19.00-
21.05 Przerwa 21.05 .Muzyka (płyty) 
21.10 „O dziedziczności" 21.30 Re~" 
tal śpiewaczy 21.55 Muzyka lekka 
(płyty) 22.55 - 23.00 Przerwa 23.00 
Koncert -

Dziś, dn. 20.III 1930 r. I 
17.10 ,,Życie portów": Gdynia. 
21.00 Redtal klawesynowy Schle 
Michalkc 
22.00 Dzieje symfonii -



_Po anekSJ Cz ' . i Moraw 
Amervka stosuje sankcje gospodarcze 

~A5ZYNGTON. Rząd St:'- 1 cyj ni~.tjałnych - po powro- jgu. Wskazuje się pny tym, ie 
t6w Zjednoczonych postanowił .c:te HLtlera do Berlina, który na takie po zajęciu AUiStrii i Su:de 
lz;iś nałożyć „de facto" embar- stąpi w niedlz.ieilę wiecrorcin:i, ma tów odbyły się posied'Zenia 
JO na bnport towarów z teryło• być ogło.none %1Wołanie Reichsita Reichstagu. 
4(>w, pozostających pod kontro 
' Rzeszy Niemieckiej. 
Młn.ister .karbu Morgentau v. Neurath protektorem 

ogłosił, ie z dniem 23 kwietnia BEBLIN. Kanclerz Rzeszy za- ra Rzeszy dla Czech i Moraw" 
~ na import towarów niemiec; mianował przewodniczącego taj mianowany został jeden z przy­
tlch pobierane ~ według t. nej rady gabinetowej, min. von ~ców partii Niemców sudec-
iw. taryfy ,,karnej", kt6ra wyno Neuratha, „protektorem Rzesz ich, Karol Herman Frank, za-
d dodatkowo 2S proc. ponad ta dla Czech i Moraw". P. N eu~ stępca Konrada Henleina. 
~I nomW.ną. zachowuje przy tym s~wis- Zwierzchnikiem ,,administra-

z'"IJ.Clfl•I badz·ie s·ia ko przewodniczącego tl\fnej ra- cji autonomicznej protektoratu" 
w ~ „ dy i tytuł ministra lł.f;eszy. ma być mianowany b prezydent 

bronił Min. Neurath bp·- w gabi- Republiki Czechosłowackiej, dr. 
necie von Pap~a przed prze- Hacha. 

GENEW .A. Prezydent :konfe- wrotem hit)erowskim min. • • • 
lerecji helweckiej Etter wygło- spraw zagra,nicznych, zachował BERLIN. Po włączeniu do Rze 
a dziś przez radio orędzie do na tę funkcję po objęciu władzy szy protektoratu Czech i Moraw 
~ W przemówieniu swym przez kaJ(clerza Hitlera. W lu- Niemcy stały się największym 

· enit oświadczył, że zarów tym 19.ń r. min. Neurat ustą- państwem w Europie o powierz 
ro rząd jak i cały naród szwaj- pił z~, swego stanowiska. Ichni 632.646 km. kw. i ludności 
IU"&ld jest gotów ponieść jak- &ekretarzem stanu „protekto 85.600.000 osób. 

aj.tększe ofiary, aby zachować lll~---·-----------------------------------m;.r· "'.11----­alepodległość i wolność kraju. 
Szwajcaria utrey-mywała jak 
jlepsze stosunki z Czecho-Sło­

racją i rząd dzieli w pełni obu­
ludnośc:I. Szwajcarii wo-

. przył~ia Czech do Nie-
W im· eni owvm d rze dla od za 

~ zalCcmczenfu mowy pregy-
ofiarowała stolica Polski gorące, patriotyzmem przepojone serca 

t wezwał naród do zachowa- Stolica niezwykle uroczyście okręgu warszawskiego Związku pieszy Związku Strzeleckiego ze ci stolicy dla Naczelnego Wodza. 
!da spokoju i zimnej krwi oraz obchodziła dzień imienin Na- Strzeleckiego odebrał raport od Zborowa, który przemaszerował Na plac przybyły poczty sztan­
ar, konsol!idacji w obliczu waż- czelnego Wodza Marszałka Ed- batalionu kolarzy i grupy moto- 470 klm. duowe organizacji kombatane-

wydarzeń. warda Smigłego Rydza. rowej, która przyjechała do sto- W GISZ-u została wyłotona kich, zwi\zki i stowarzyszenia 

CD PrzuliOS• Gmachy rządowe a specjalnie licy celem złożenia hołdu Mar- księga audiencjonalna do której młodzieżowe, organbacje kobie--
• 'I GISZ-u i M. S. Wojsk tonę- szałkowi. Kolumna kolarzy i mo wpisali się członkowie rządu, ge c.e, zrzeszenia pracownicze, za„ 

·b1·· d " ły w powodzi flag. W witry- tocyklistów oraz oddziały pie- nerallcja, przedstawiciele władz wcdowe, atowarzyuenia wP,. 
llJ IZSZe li nach sklepowych i domów pry- sze pomaszerow.ały w kietunku i społeczeństwa. szych użytel'zności publicznyc1'_ 

LONDYN. - W ciągu naj- watnych wystawiono portrety placu Unii Lubelskiej i przede- O godz. 18-ej na Placu Józefa towarzystwa kulturalno-oświa-
btliseych doi należy oczekiwać .Marszałka. Rano na Placu I filowały przed GISZ-em. Rów- Piłsudskiego odbyła się olbrzy- towe i t. d. re sztandarami i or­
loniosłych P,OSUD.ięć rz.ądu .an- Marsz. Piłsudskiego komendant nież przybył do stolicy patrol mia manifestacjis Ut:zuć ludnoś- kiestrami. Organizacje zajęł): 
~elskiego. cały Plac, zaś dookoła Placu • 

Premier Cłiaml>erlałn, 1Ct6ry M . f t . .1. t . k. orały si~ niezliczone tłumy pu-

:igh~:w~::a1 :~1!: ani. es ac1a . m1 1 aryzmu sow1ec 1ego M~o:~rcych wygłosll prze-
de o godz. 14 min. 30 do Lon- · mówienie wice - marszałek se-
łynu. w salonach Pałacu Kremlowskiego natu płk. Dłlbkowskl Na zakoń-

Na dz!ł w.feczCSr została zwoła- czenie mówca wzni1sł trzykro-; 
nadzwyczalna sesja gabinetu MOSKWA. Waora;jsn po" sowic<c.kiego. Do 'W'ielkiei sali mii c:zarwonej, Slkładająca się 1 tny okrzyk na cześ.5 Marszałka, 

angielskiego. siedzenie XVIII kongresu partii pałacu k.remlowSkiego, w której reprezentantów wszystkich ro- który entuzjastycznie powtórzy~ 
Lord Halifax preyląl ~ ra- komunistycmej umieniło się w Odlbywają się obrady kongrC9U diajórw broni. li zebrani. Następnie przema-
~ w Foreign Office ambasadora wielką manifestację milita.ey%1Inu wlkiroczyla liczna d.clc,gaoja air" W · · · d 1 .. _-...,. • ..;.. wiał prezydent miasta Starzyń-

•
•m•••m••••------------• mueruu eegaq1..,..~„ ...... 1..: k ń _ ... beszy d-ra Dircksena !. konfero nie wygłosił ~estnik. wałk z Sh.•, o cząc równill:".c. swe prze-

n.ł z nim przez p6ł godziny. Na Cborw1c1· olrzuma1· Jl autonomie! Japończyiwni w sierpniu ub ro- mówienie okrzykiem na c~6 itępnie lord Halifax odbył kon- 11 'I • ku Otemopiaikin, ocłmac:iony Naculnego Wodza. 

:;n~!m~~;::i:~:!i~~~ Regent ks· Paweł woli uniknać „wizrtr0 Hitlera ~y.~°!:,ti1: ~R!'~ od~;r:;e::i;:!ei::~::.es~ 
LONDYN. KorespoJlidmt BIAŁOGROD. W kołach po- czem. dochowa wierności ideałom ko- czym zebrani wyru~li pocho-

lfyplomatyc:rny ,,Evenllig St.an informowanych krążą uporczy- Przedmiotem tych rozm6w munistyanym i rządowi sowie d~m przez ~owy- Sw1at i Aleje 
im„ donosi, że w wyniku we pogłoski, że książe regent ma był: rozwiązanie zagadnienia dkiemu i jest gotowa w ikaidej UJazdowskie pod GISZ, wspa-
1aorai:l::!° pnemówienia pre Paweł wezwie w najbliższym chorwackiego w ramach konsty cbwi.1i znaZ1CZyć wrog6w ZSRR ~ale ~lu~now~y i p~br~y, 
llliera berlaina wydany b~ czasie na audiencję przewódcę tucji jugosłowiańskiej. na ich. własnym terytorium. zieleruą i flagami. Po defiladził 
dzie rozk.c pr%Yśpienenia wy„ autonomistów chorwackich d-ra Z kół oficjalnych brak jest Cło przed GISZ-em .zebrani udali si~ 
tona.ma programu z:brojeń. Maceka, który odbędzie również tychczas potwierdzenia tych wia Ma!lli:festacja ta była %orgam- na Plac Unii Lubelskiej, gdzie. 

narady s premierem Cwetkowi- domości. · towana f)od hasłem gotowości nastąpiło rozwiązanie pochodu.-
SJnBgOgl DIOll d o·· bojowej armii curwonej o.raz Poza tym w stolicy odbyły się 

BRNO. w jednej • naj• Min Urbszus odwolanr z DO r ZJ jej wi~ości dla partii komun~ uroczyste akademie ku czci Do-
włtbsycli synagog w Brnie wy • · • tyC1Jlte,. stojnego Solenizanta. 
buchł w nocy r; piątku na sobo• Gabinet litewski na nadZWJaaJneJ sesJI 
Ił pożar. Gmach synagogi aplo- KOWNO. Wczoraj wieczorem Rzymie, wr6clł do Litwy przez _... d I b •--
Dął douczftnie. odbyło się nadzwyczajne posie- Ber li~. . . .-O 9 ę O ft ą 

Stra! pożarna lzdołała w godzi dzenie gabinetu litewskiego pod Dziś przybył tło Kowna poseł 
baCh rannych ochronit od ogDia przewodnictwem prezydenta Litwy przy rządzie łotewskim roz1ma9ę 
otaczające budynki. Smetony. Na posiedzeniu tym min. Bizauskas, który wczoraj Głobolde wstrąsy jakie na• j W ostatnich dniach ayitlć u„ 

k R 
•• zapadła decyzja, aby minister przep~owadził dłuższą rozmowę wied.uJ4 ostał:nJo Europf_ stwa,. częto mianowicie próby aia.nia Stano is o umun11 spraw zagranicznych Urbszys, z ministrem spraw zagranicz- r:ają doskonał4 okazjo· dla ro:- niepoko.iu, podrywania . ufności 

BUKARESZT. Rząd rumuń- bawiący - jak wiadomo - w ny<:h Muntersem. _ ladowywania instynktów awaJJ.11 w .zespofenie całego narodu, i><>d 

~:;;::;,:i:~:~~~6z~ Rok 1914 przypomina =c!; 1~ w:a~ W. Cz;:a:~d;i;;: 80-

~a;;:cj~ =;n:;~~:= 1rzem6wienie prem;era Chamberlaina ::;:y::~~ ~=~ Brudna ia robota, UF.'lwWlla 
w ramach kontygentu, przyzna LONDYN. Wczorajsze prze- żenie ~. angiel~ej opinii pu- nowanych uraz i żal6"!· ~~Z: wyzbyte ~I.ki~ wpły• 
nego na przywóz towu6w z Nie mówienie, wygłoszone przez pr~ bliczneJ l w prasie. Po wypadkach austriacldch, w być ~~~me mo.ze 
m.iec. mi~.a. Chamberla~ w Birming Manchester Guardian„ pisze okresie S1uht6w i Monaóium, w-:.....l„ ........ ~. --! '«V~ć pa-

f - l " ' zd tatni kresie a=u~, ~, ..... h' ""QUJ.N sia mo.-
B~l'N. Według informa- ham, wywołało bardzo sine wra że wczorajsza mowa premiera a wres e os • 0 w 0 • że najbard:iej nle~iecmy fer 

Wpadł pod kola tramwaiu 
Przerażająca śmierć 9·1etniego chłopca 

Tramwaju linii ,,25" (wagon Wprost domu lllil". 67, chłoipiec 
399), jadący w kierunku uł. Na zeStkoczył F,ed przystankiem, 
rutowicza, w Warsuwei, prowa poślizgnął się i W1padł pod przy 
dZ01nego przez mot:oroweg:o, Ma czeipny wagon nr. 1329. 
riaina Gorczyńskiego, lKawę-
czyńska 71), na ul. Filtrowej u~ ~cd przybydem lekarza Po 
czepił się z lewej strony tylnego gotowia, Piotrowski z.marł. -
pomostu, 9,..}etn.i. Henryk Piotro Zwłoki przewieziono do prosek 
wski, (Oświęcimska 4). .rorium. 

Chamberlaina była najważniej- tragedii. ~jskie1 Pdk~d gło. ment w szeregi §Wiadomego a 
szym wystąpieniem tego męża wy mąciae e l>C?r%ł u •1 u .za przede wuystldm ufnego w .h,­
stanu i może być porównana je- r6.wno w Pary~, jak 1 w :a:y. własne epołeczeństwa. 
dynie z przemówieniem .6wcze- !111~ w Lon~yme i New Jor~u, • • • • 
snego ministra spraw zagranicz J~ i ~za.e nawet"! Ber1inie, . Ntezal~e ate!11 od tego Ja• 
nych sir Edwarda Grey'a w dniu Wiedniu czy Mon.'\chium. kie sł.a.nowisko za1mą wobec bu 
4sierpnia1914 roku o wypowie- Polska pod tym wzgl~em ~ r:ycl_eli ~rządku ~sze wł;adze 

. . . chowywala dotychczas sł.a.nowi bezp1eczenstwa, sanu pragniemy 
dzemu WOJ~Y ~iemcom. . sko szanującego się oJ>serwato- przestrzec po prostu owe nielic: 

Przemówienie C,ha.mberlama ra, połłŻJtego mocarstwa, które ne jednostki i po brał'ersku, po 
pociągnie niewątpliwie za sobą nie ma żadnych absolutnie eka- przyjacielsku wyjaśnić lm., ie ka 
zasadniczą zmianę w polityce zji do denerwowania. Jednak żde słowo niezgody rzucone oo 
angielskiej. Obecnie nie ma dro- okazało się, %eten spokój nie hecnie w tłum, rÓ'QnaĆ sie musi 
gi do odwrotu.. wuystkim t>tzypadł do smaku. pojęciu zdradvl 
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: JerzuUarten JAJ EM N 1 CA i 
wychowawczynię. 

- Ach, pa_nie. dyrektorz~!.. .. - machnęła ręką 
wychowawc~, me mogąc me więcej powiedzieć. 

- Co Slę stało? Dlaczego on płacze? 
- Chciał wejść do pana, panie dyrektorze i co~ 

panu powiedzieć.-

BALU MASKOWEGO i 
Jarocki ?hrzu~ił ~ada:wczym spojrzeniem w y­

chowawczyruę, czuJąc, ze rue chce ona mówić w obec­
ności dziecka. 

- Dlaczego płaczesz, Zbyszku - pogłaskał Ja. 
rocki dziecko po główce. 

~ Pow ieść ze wspó !czesnego życia wi·elkomiejskie90 : 
~ . @ 

- Ja ... Ja ..• - płakał Zbyszek - Nie chcę być 
bez mamy ... Dlaczego Janek ma mamusię? ... Dlacze-
go Stefanek ma mamusię? ... A ja nie? .. 

© © @ @ @ @ @ @ @ @ © @ @ © @ © Mi§[©Tu]©l©l©l©l©:Tu[~~l©l©l<r>l©l©l©!©[©i©l©l~l Jaroe;kiemu łzy zabłysły w oczach. 
- Mamusia wkrótce przyjedzie ... - odparł drżą-

Pewnego dnia, m.-Uej więcej w dwa miesiące po Żnik­
lllęclu Heleny, Jarocki przeglądając pocztę, natknął się na 
kopertę. na której adres był napisany ręką Heleny. 

Jarocki szybko rozdarł kopertę i zaczął czytać 
.list, który był pisany drżącą ręką. Był to jednakże 
charakter pisma Heleny, jej drobne okrągłe pismo 
To nie ulegało dla niego żadnej wątpliwości. 

List był następujl\cej treści: 

f W chwilach największej rozpaczy nie wierzył, że cym głosem. 
( Helena go porzuciła. W takich chwilach dochodził . - Che~, aby już teraz tu była!.. _Już teraz!... 

do wniosku, że jakiś typowy donżuan. jeden z tych Nie chcę byc bez mamusi ... 
! młodzieńców, którzy czyhają na bogate kobiety, roz- · 
koc~ał ją w sobie i uprowadził. Być może, że w koń- Łzy dławiły Jarockiego. Czuł,- że za chwilę wy-
cu ją zgładził, lub przekazał w ręce handlarzy zy· _ buchnie płaczem. Ręką dał znak wychowawczyni 

aby wyszła wraz z dzieckiem... ' 
wym towarem. N h 

Przypuszczał, że Helena padła ofiarą kobiecej - 0
• c odź Zbyszku - rzekła wychowawczy-

' 

lekkomyślności. Ale teraz wypłynęła na powi·erzchni.,, ni do chłopczyka, ujmując go za rękę. - Zobaczysz 
„Romku! Wybacz mi, że tak długo ukry- " wkrótce mamusia przyjedzie... ' 

. wałam przed Tobą tę tajemnicę. Nie chciałam prawda w całej swej okrutnej nagości Leżało prze- Gd h cieź przed nim cyru·czne i brutalne oświadczeru'e He- ' . . Y ~yc owawczyni i Zbyszek opuścili pokój, 
Ci bowiem sprawiać przykrości. Ale tru~no, leny. Jarocki cięzko opadł w fotel i rozpłakał się. 
to, co się stało, stać się musiało! Dlaczego? Dlaczego kobieta ta zadała mu tak o-

Przyjm do wiadomości, Romku, że już List był pisany wprawdzie drżącą ręką. Wyni- krutny cics? Dlaczego odpłaca mu się w tak straszli-
tłd dłuższego czasu należę do innego. Po dłu- kało z tego, że pisała go, będąc zdenerwowana, po- wy sposób .za jego dobroć? Wyciągnął ją z nędzy ... 
gich walkach wewnętrznych zdecydowałam mimo, że słowem nie wspominała 0 tym. Ze zwykłej maszynistki zarabiającej sto dwadzieścia 
się wreszcie na opuszczenie Ciecie i dziecka. Jarocki kilkakrotnie przeczytał list. W końcu I złotych miesięcznie uczynił bogatą kobietę, do któ-
Nie mogłam już dłużej przebywać pod jed- ujął się rękoma za głowę i zastygł w tej pozycji. rej wszyscy odnosili się z wielkim szacunkiem. 
nym dachem z człowiekiem, który jest mi cał- Najokropniejsze myśli przemykały obecnie przez Rodzice ostrzegali go wówczas, a ciotka z Kato-
kowicie obojętny, a co najważniejsza, gdy jego rozpalony umysł. Może ma popełnić samobój- wie oświadczyła: 
należę do innego. Miłość moja do tego czło- stwo i położyć kres temu życiu, które jest pełne obłu- _ Romku, pamiętaj, że biedne kobiety wycho-
wieka jest tak wielką, że. w końcu postano- dy i zdrady? Ale dlaczego niewinny Zbyszek ma po- d · 
wiłam wszystko porzudć i iść za nim. zostać okrągłym sierotą? Jeśli już stracił matkę, to zą za mąz za bogatych mężczyzn tylko dla ich pie-

Postanowienie moje powzięłam po dłu- ma stra_c.ić również i ojca?' niędzy ... Nie wiedzą, co to miłość ..• 
gi zastanowieniu się. Opusrezam Polskę i u- Jak kobiety potrafią się maskować! Do tego tra- Teraz Jarocki doszedł do wniosku, że ciotka z 
daję się za granicę. List ten piszę ze stacji gicznego dnia, w którym otrzymał pierwszy azfoni- Katowic . ńliała rację. Taki cios! Taki cios! 
granicznej, ze Zbąszynia. mowy list, niczego po Helenie nie poznał. Jak namię- Zdzierałby z niej skórę pasami, gdyby miał ją te-

Nie staraj się mnie odnaleźć. albowiem tnie go całowała! Jakie czułe słowa mu szeptała do raz pod ręką. Plunąłby jej w twarz, pomimo, że jest 
szkoda tylko Twojego trudu. Zresztą co bę- ucha! ' matką jego dziecka. Omyliła się jednak w swoich ra­
dziesz miał z tego, gdy mnie nawet odnaj- A przed otrzymaniem tęgo listu przeżył z He- chubach! Gdy dziecko wyrośnie, ze wstrętem i nie­
dziesz? Między nami i tak wszy:;tko jest już leną chwile, które przypominały mu pierwsze mo- nawiścią będzie wspominało matkę! 
skończone. men ty z ich_ współżycia w czasie miodowego miesiąca. Teraz Jarocki postanowił rozpocząć nowe życie. 

Zbyszkowi powiedz, że wyjechałam na Kobieta ta była dla niego istną "Zagadką. Jak mo- Musi się przecież zapomnieć. Musi zalać robaka, któ-
dluższy czas. Jestem przekonana, że gdy sta- gła go tak namiętnie całować, podczas gdy była już ry ~~gnębi. S~anie się częstym bywalcem nocnych ło-
nie się dorosłym mężczyzną, zrozumie mnie zdecydowana na opuszczenie go? I kall 1 kabaretow; 
i wybaczy. Jar.ocki zerwał się z fotelu i zaczął nerwowo spa- , . Z ro~yślan. wyrwał go dzwonek telefonu, sto-

Możebym nawet t.ego listu w ogóle nie ~erowa~ PO. pokoju. I Jącego na Jego biurku. 
napisała. Czynię to jednak wyłącznie z tego Nagle zapukano do drzwi. - Hallo! - rzekł zmęc~onym głosem Jarocki. 
względu, abyś mnie niepotrzebnie nie szu- - Proszę! - Czy dyre~tor Jarocki? - zapytał na drugim 
kał. ł Na progu pokazała się wychowawczyni ze Zby- końcu drutów miły głos ko~1ety. 

Helena" szkiem. Dziecko miało zapłakane oczy. Jeszcze teraz · - Jestem pr~y telefonie ... , . . 
"· C!zy rzeczywiście Helena pisala ten list? Jest ona 

1
.cicho popłakiwało. Gdy zaś przekroczyło próg pokoju, I b. - Czy poznaJe pan kto mowi7 - zapytala ko-

więc zdolna do popełnienia takiej podłości? Czy nie dopadło do ojca i rozpłakało się na dobre. ieta. 
jest to czasem koszmarny sen? - Dlaczego d~ecko płacze? - zapytał Jarocki . · ,Dalszy ciąg jutro) 

ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
Po wie i ć wsp 61 cze s n a, osnuta na 11rawdziwvch wvdarzeniach 

- Pan? Pan też bvł więźniem? 
- ~ieszej, ~łagam pani4 ... ściany mafa uszv .•• 

. Pan~ Eugenia Charecka aż umilkła. On zaś mó­
wił daler: 

. - Uprzejmie proszę panfa o łaskawe uSiPOkoie~ 
n.ie sie i _wysłuchanie Jlltlie z cała uwag-4. Nazvwam 
się Franciszek Mandyk. Testem synem bo~acza. 
Dostałem się do więzienia, bo w pnystepie ohvds 
nej zazdrości zabiłem kobietę, która uwielbiałem a 
~t?ra m1:1ie niecnie zdradzała. W więzieniu zaprz~ia~ 

- O, l)roszę nie mvśleć; że nie doceniam pań- ' pełna szacunku. $cielę do stóp pani całe moje oddanie zntłem się z Tanem Chareckim, który, moge pani na 
skiei wprost niepojętej, a tak zacnej i pomocnei mi Życzliwość, uczucie i błagam na kolanach w tei sto~ to przysiłc. ie cierpiał niewinnie. ---------------------· 
troskliwości o mnie, iaka mi pan okazuie od czasu dzinie mroc::nei. lecz może decyduiacej dla me~o iv- - Wiedziałam a tvm. Serce moie zawsze mi to 
pamiętnego wypadku samochodowe~o. cia, bv pani żvwiła do mnie pełne zaufanie i ni~ od„ mówiło, ie Taś jest niewinny. 

- Wzbudziła pani we mnie wiele sympatii od rzucała mej pomo1.y. ' - Jaś opowiedział mi całe swoje Życie. lJQóst-
pierwsźei chwili. _ - Dziękuję, d:: ękuię panu naiserdeczmei za to ~ał panią i ~ziś ro~umiem go lepiej, niż kiedvkol~ 

. - Dziękuję .• ale taka troskliwość moie sic :z: szfa.·.hetne zaofiarowanie. festem nim do gołębi wz.ruo wiek. Opłakiwał tez swego u.kochaneg-o svna Pio~ 
dnia na dzień skończyć i potem będzie mi iei brak, I szona i me odtrącę go, przyrzekam panu. Ale ied~ . trusia, o którym nigdy mi pani nie mówiła a które„ 
-iak wielu rzeczy. Bo smutne żvcie moie ies.t utkane nak, powtarzam panu, że powinien pan przed :aciag~ ł go iednak l>OStanowiłem odnaleźć, tak, iak '1'ania, też. 
:z: rozczarowań, nieszczęść, rozpaczy .•. O. pan ieszcze niem wobec mnie obowiazków choćbv tvlko morał• szukałem. 
nie zna całe~o ogromu mee:o nieszczęścia, ani praw"' nvch, poznać iednak dokładnie moia przeszłość. r - O, ~dvbvm mogła odnaleźć Piotrusialt Zas 
diiwvch dziejów m~o bolesnego bytowania. - Nie jest mi ol::ca. Wvstarctv mi prawdz1v.e bierz~v się do tego wspólnie? 
. -.,. Odgaduję ie częściowo. nazwisko pani. Ono mówi mi wszystko. - Będziemy razem poszukiwali syna pani -
1 - A jednak dokładnie nie pozna ich 1'an nigdv, - Moie nazwisko? A skądże mógłbv 1'an wic11 zapewnił Franciszek Mandyk panią Eugenię Charec-
fu •gdy pan dowie się. iaka niezmvta hań1 dzieć rozmaite ne1.zv któ1vch nie wvznałam dotvch„ ką. - Może pani na mnie liczyć w tej mierze. Niech 
ba na mnie ciąży, nie będziemy mogli nigdy więcei czas nikomu? ' mi pani jednak pozwoli zakończyć moje krótkie opo-
si~ widywać... - Bo ten .• któr~o iui nie ma„. wvznał mi wszv wi~danie. Otóż Jaś i ja zbiegliśmy razem, ufając so-
~ Ależ dlaczego? stko. _ bie nawzajem całkowicie, jak dwóch braci. Prosi-
- Czyi nie testem fona więźnia? - Panu? - zawołała pani Eugenia i:c z.dumie- łem go, aby odwiedził mego ojca na wypadek, gdy-

.:.- Cóż to znacw? Bo czyż nie iest Da.ni zaraiem niem, aż zrvwai4c sie z krzesła. I by on tylko cało wyszedł z ucieczki, on zaś powie-
istotą jak naibardziei uczciwą. uimuiaca i szczel'3, .- Mnie ••• mnie jcdvnemu, ·bvć może.„ - rzył mi święte zlecenie zastępc,wania go wobec pani 

_.jaką kiedykolwiek znałem? - Czyżby pan go znał? I i Piotrusia, gdyby jakieś nieszczęście uniemożliwiło 
· - Ależ, prosz:ę pana, iakie można?.... - Byłem jego naiserdecznieisz:vm 1'rzviac~dem. ' mu powrót do życia na wolności... 

' - O. niechże nl.i pani pozwoli m6wic. %' I dlatego właśnie zapvtałem panią, gdy pani wvszła z Tu urwał i po chwili dodał głosem, drżącym ze 
panią sz:cze.rze. proszę mi pozwolić otworzvć przed kostnicy, czy pani rzeczvwiście dobrze poznała w to- wzruszenia: 
r.an..'ą całe moie !ierce, skoro iuż tak nadarzyła: sie pielcu lana _ Chareckiego. · - - Opatrzność natchnęła mnie miłością ku pani, 
1$posobność, choć by taka smutna... _ Rzeczywiście to pvtanie -i natarczvwość z ia- nawet gdy jeszcze nie wiedziałem, kim pani jest na-

I tu pseudo - hrabia podszedł do pani Eu2enii, ką pan ie powtarzał zastanowiło mnie nie ~o. prawdę. I oto dziś odnajduję panią, dowiaduję się, 
· · chwycił iei rękę w swe dłonie roZPalone, szepc?Ąc ie-i - Bo orzvznam' si.e pani, ie chwilę orzed tym ia kim pani jest, właśnie w chwili, gdy nieszczęście jak-
drżącym glo~tm: • oglądałem zwłoki i ... nie poznatem w samobójcy lana by usprawiedliwia smutne przewidywania Jasia, bie-

- Droga Nni, prosze me tr~cić wiarv w ivcie, Chareckiego. Ale, oczvwiście, jeżeli pani poznała, dneg~ mo.jego P.rzyfaciela. Moje serce, zalety pani i 
bła~am t'anią o to. Może pani odbudować swe by:i to mi wvstarczy, bv sie upewnić, że się mylę... wyrazne zyczerue tego, któregc. już nie ma na świe-
towanie, może s;e pani oprzeć na trwałvm uczuciu, - Kimże pan iest w takim razie? cie jakby uświęcają szczęśliwy przypadek naszego 
na ' serc.u. które calkowicie do pani należv... Pseudo.hrabia wstał i szepnął, przedstawiaiąc związku. ·· 

-,.. Takto? Co pan chce przez to powiedzieć? się: - Tak - szepnęła Eugenia pod wrażeniem głę-
- Wyznaję szczerze ... kochana pani. Kocham pa~ - Testem Franciszek Mandvk. wiezień, zbie1dv bokiego zmieszania, jakie ją opanowało - tak wido· 

nici z całego serca, całvm moim jestestwem. Kocham ·l w towarzy '.; twie Tana Chareckiego z wiezienia święto~ cznie stać się musiało. 
miłością głęboką, ogromną, bezgraniczną, a zarazem krzyskiego. _ ._ (Dalszy cia1t iutro). 
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ONI.KA .§PORTOH'A 
.. i • 

z udna praca, celem której jest D blin 
Bokserski „ dr_użynowy mistrz Europy musi być gotów do walki 

(m. g.) Niedzielny me'-"Z bok pół . Po1ski zasz:zytnego tytułu stępnego dlla nich - możnych.' że jesteśmy mistrzami, a my nie cy do walki, by w ten sposób za 
serski Polska " \Vłochy w Poz druzynowego mistrza Ew:opy. A jednak stało się. ósemka pol ' chcemy zapomnieć o jednym: że skoczyć „W!rogów". · 

· k · ł 1'akby p1"erw• Jesz.cze dz1·s· .:iyszym' y ów skich chłopcÓtW "'"ywiozła do ~,.,,,.> mistrza Europy musimy na.mu za onczy :.i · i--- •pU!l Dvsnnnu1· emy obecn1·e ..1 ·-s·c· 
· " · d pa' t owych pl„ . .-. · „grzyta i·e zę' bami na• kra1·u przepi ... kny, bez.cenny dar: bronić przed atakami Włochów I:'- uu 

szą ,senę m1ę zy ns :w ......... 1 ... n „ k . An wyrównaną ósemką. Jeśli dlrwży 
spot'.<ań naszej Narodowej szych „przyjaciół', którzy ścier• tytuł mistrza Europy. i Niemców a to wie czy nie na ,._,e1"dzie od~ow1·e..1-1· tre• 
D · pieć nie moO'li że tak młode pań Od tevo czasu minęło już glików ,którzy według UJtartych r- I:' Ulll 

ruizyny. "' ' 0 -' k · niin.c:~ i -wrvte..1-ic na: tum1°eJ· m;„, 
eh ..... o orwalo s·ę do bo1·u do~ dwa lata, ale nikt nie zapominai, wzorów sz"1 ują się w tajemm• e. •• ;~ ~ ...,,. 

Ujrzymy na.szy repreżen• Suw P , 1 ' ' • „ trzowsiki odpowiednio nasta.wio 
taintów jeszcze w bojach o za.sz na psyohkmie ~ dla nikogo nie 
czytne tytuły mistrzów PolSAki, a w walkach o puchar Davisa ulega wątpliwości, ie MWet w 
:potem nadejdzie okres gorącz- Dubil1inic tytuł może a raczej mu 

~~wlfutl~~eti~~;~enab:;j;~ Bawara· wski· w barwach PaJsk·1 kiop:~k!ć~~;~~~~zi tyl~ 
nerwowy: na w1esc1 z Dubhna. . PZB. pnyineka nam, ie %gr'O 

z oficjalnych wynurzeń n~ł .··De. c••zi·a ~on„retlil!::u H' Par••żu maclz.i na obozie tvch ws~yst· 
szych prowodyrów wynika, że „ „ 7 "' '7 kich, spośród łkftórych wyłonio 
pięściarze nasi zostaną skosza• W piątek rozpoczął się w Pa• Postanowiono, ie w pnysz" w polskiej drużynie Davis • CU• na zostanie ósemka. 
rowani na specjalnym obozie. ryżu doroczny międzynarodo• łości gracze takiego państwa sa powej. Jak wiadomo, gracz ten Miejmy nadzieję, ie W'S%ellkie 
Pomysł bardzo słuszny, z.góry wy kongres tenisowy z udzia" mi będą określać w barwach któ reprezentQwał dotychczas Pol$ I przygotowainia będą l'J'Zeprowa 
jednak chcielibyśmy znać pro" łem przedstawicieli wszystkkh rego kraju pragną walczyć. Zwi.ą skę jedynie w meczach towarzys dzone sumiennie, że boikisen.y 
gram przygotowai1, które z ra•cji państw, grających w tenisa. zek międzyna·rodowy tenisa w kich, gdyż jaJko były reprezen zd.adzą sobie 51'Pl'awę:. wa2iltości 
swego charakteru muszą być :.S" w ni~rwszym dniu obraid kon stosunku do takich graczy bę$ tant AUJStrii, nie mógł startować swego zadania, a wtedy ze s,po 
totnie zakrojone na powaŻiną gres powziął cały .szeireg uch• dzie odnosił się jak do graczy, w grach o puchar Daw~sa w dru kojem oaekiwać b~ziemy na 
skalę. wał, z 1kitórych najwainiejsza d~ którzy nic reiprezentowaili do' żynie polskiej. wieści z dalekiego Dublina. 

Jeszcze żyv.•o w pamięci ma" tyczy graczy tych państw, któ" tychczas żadnego jaństwa. 
my ów niękny dzień w Medioia: re częściowo lub całkowicie wcie Dzięki powyilszej uchwale roz 
ni.e, gdzie rozstrzygnęła się wal lone zostały do obszaru innego strzygnięta została pozytywnie 
ka piękna, fascynująca, efektem państwa. sprawa udziału Bawa·rowskiego 
której było zdobycie przez %es~ er=:« tt 

Ważna decvzia P. Z. B. 
Zarzą.d PZB uchwalił, Że na 

mistrzostwa Europy w Dubli­
nie wyjedzie 8"1lliu naszych za" 
wodni1ków. Na pewien okres 
przed mistrzostwami zostaną oni 
skoszarowani na obozie kondy 
cyjnym w Po:maniu. 

Rnem z druiyną ' wyjadą do 
Dublina: kierownik - prawdo'" 
podbbnie mjr. M~rzyński, sekun 
da:nit trene.r p. Sztam, dwóch sę 
dziów (prawdopodobnie Biele>< 
wicz i Suszczyński) oraz czło" 
nek FIBA p. Rybarczyk. 

· Obóz bieqaczv 
. . w Poznaniu 

Treningi na prze:doli1111Piiskim1. Ws;-yscy zawodnicy :.ba~ami 
obozie dla biegaczy, który r<?Z~ zostali. prz~ le~a. Są oi:i·1 red 
począł się w ubiegły pon1edz1a1 gularme wazen1, aby w teJ d:ro 
łetk w Pozaianiu, są bardzo regu dzc kontrolować ewentuad.ność 
larne. pr~etrenow~ia • 

. Uczestniczy w nich obecnie o Kierownikiem obo~u jest pre" 
kołó · 40 zawo'dnilków. Kilku z.es POZLA p. Szwa!'<:, trene­
miej.sfowych biegaczy, m. in. rem - p. Petkiewicz, ~tarostą o­
Schmidt, . Hoffman i T ę.siorow• bozu - Zasłona, WLCesta.rostą 
"'ki dochodzą na trenin•gi. Z po" - Gąssowski. 
wodu ostatnich opadów . śnież• Zajęcia rozpoczynają si-ę o 
nych, tren~ngi qdbywają się w godz. 7:::ej i trwają z przerwą o" 
haili. bia.dową do 18,45. 
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I Mecz o którym in6wią w Europie 

Polska •• Wł ochr 
który zostal ;ozegrany w niedzielę w Poznaniu zo­
stał dokładnie opisany w najpopularniejszym piśmie 

„Nowy Sportowiec" 

W tymże numerze rewelacyjny artykuł. 

Michała Fra"ka 
na interesujące tematy piłkarskie oraz sensacyjne 
korespondencje z Włoch- i Niemiec. w związku z me­

czem piłkarskim 

Jak zwykle nameP 
zawiere bogaty biu­
letyn informacy,ny 

DBAJCIE o SWOJE ZDROWIE 
·Pny chorobach: ŻOŁĄDKA. KISZEK. WĄTROBY, PIQ. 

KAMIENIACH żOŁCIOWYCB, WZDĘCIU BRZUCHA. OD· 
BIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOSCIACB DO ZAPAJł"lA, sto­
suje się: ..SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA• 6-seclde. 
go. naturalny łagodny środek przeczyszczająey, alałwi&MCJ' 
tunkcJe orran6w trawienia. stosowane równleł pn7 nad­
miernej otylo§cL 

/lfecz tenlsOUJfl 

Polska Szwajcaria 
Szwaj.carski ZJWiązck tenisowy 
:.wrócił si~ do PZLT o przesu• 
nięcie terminu meczu tenisowe­
go Polska ::i Szwaj.caria, który 
miał być rozegrany 23 tkiwietnia 
r. b. w Warszawie, na koniec 
ma.ja wzgl. czerwiec. Sz.wajca.rzy 
motywują swoją · prośbę bra-

kiem wolnych temninów. 
PZLT za·sadniczo przystał na 

z.mianę temnin·u, a równocześnie 
Z1Wrócił się do %W'iąiku Rumuń• 
skiego, propo-nująic ro:eg.raaie 
w dn. 23 kwietnia meczu towa• 
rzyskiego Poliska " Rumunia " 
Warszawie. · 

Brdgoszcz pokonała GrudziądZ 
w meczu bokserskim 

W sali teatru miejskiego w I Lekka - Richter drugi (Byd• 
Bydgoszczy odbył się między- gosZicz) uległ Wyklińskiemu. 
miastowy mecz bokserski pomiv Półśrednia - Richter .p-iervu 
d'zy reprezenita.cją Bydgoszay 1 szy (Bydgoszcz) ni~ ro%1Strzyg• 
Grudziądza o nagro.dę przechod nął walki z ZakrzewSlkim. 
nią prezydetllta miasta Grudzią• średnia - Urbaniak (Byd~ 
dza p. Włodka. Zawody zakoń gosz.cz) wypunktował W!U)Sa, 
czyły się zwyci~stwem Byd~sz Półciężika - Kiciński (Byd„ 
czy, która w ten sposób %!doby gosz.cz :zremisował z Kołodziej• 
ła na własność puchar. skim. 

Wyniki walk: Cię7Jka Lukowtski (B.yd-
W aga mu.sza - Wiśniewsłki goszcz) zddbył pookły waIJko. 

(Grodzią.eh) wygrał wallkowe.s werem z powodu buku przeciw 
rem wskutek nte dopuszczenia nika. , 
przez lekarza do wailki KaTPiń Poza tym odbyło się spot!kcv 
skiego, nie finałowe o tytuł misma Po" 

Kogucia - Borowicz (Byd·- morza w wad'ze piól1kowej po• 
goszcz) z:remisował z Dw~ką. międ·zy Igielskim (9ryf Toruń) 

Piórkowa - Wandzelewicz a Czar.nisikiem (Sokół Byd~ 
(Bydgoszcz) wypunktował No::: gos:1:;cz). Zwyciężył na punkty 
waJkowskiego, Igielski. 

NIEMCY-WŁOCHY . . . . 

oraz szereg arOJ'• 
ciekawych nowinek 
ze wszystkich dzie• 

dzin . sportu 

Bokserscr mistrzowie Slaslca · 

_J W Rudzie Sląskiej z:akońtl:one zo• prezentował się nadspodUewani~ do• 
stały w piątek finałowe walki o indy brze, :.włas:.cz.a w trrzecicj ruruhie. 

' widualne mistr:.ostwa Sląska w bok• w wadz.e lX>łśredniej Waloszek 
sic. W fi~ałowycb roz~~ach w.alki (Ruch) pokonał na punikfy Marlticf• iii•••••••••••••••••••••••••••••••-• były o w.1ele ciekawsze, n1z w dniach kę (Wiłamowice). Walka była ba.rdzo 
po~~ednich, a P1:%.Y tym stały na zacięta we wszystkich tr:.ech ruadach , 

lendzl·n zam1·as1 Jas1·n' sk1·ego d'\~\!fk~ryfi~afi~':ie~alk są nastę• a~: ;,'{lał ~=:ę ':ap~~.zej nm 

-· : · . . ::~~~(1~;~sz:j /:iw~r~m (~~;;;ł: "'.:0 w;!;:~~~~C::d1:r dop::: 
Walc' zył na meC"U Pols"a-Włochy mając zdecydowana przewagę we kicm. (Slav1a) 1 Widemanem. CRtf:ch) . 

.,, li. wszystkich trzech starcia.cli. Zwyica~stwo przym:tno mpełme 1t1Jeza 

J · • k " d · k h d p . . . w d k · · J b k (IKB) słuzerue PaterokOWJ.. . asms 1, wyznaczony o re• ma prawo startu w rozgryw ac I o oznania. Odn1es1ona kon• wa ze ogucieJ arzą e .... 
t ·· P 1 k' l · p I k" Kl b J · · · b · k ał · pokonał na punkty Adamca (Slavia). W wadz:e półci~1e1 Kolonko 

prezen aCJt o s 1 na m~cz z o .. m1~trzostwo o s 1. . u , a• I ~UzJa rozc:~cte ~1 o. az a się w wadze piórkowej Rudzki (IKB) (Ruch) po nieciekawej wałce pokonał 
Włochami, st~rtował w pierw• s1_n~k1ego z!es7'tą wyra~ił row• 1ednak d?;c powazna ~ lekarz za pokonał na punkty Welgruena (Maka Kapkę (Dąb) . 
szym dniu mis trzostw bokser• , niez zastrzezema co do 1ego· star kazał Jasmsk1emu udz1ału w me bi Sosnowiec). Walka ta należała do W wadze cięikiej mistn:ostwo zdo, 
skich Sląska, od?osz~c ~ontuzję tu. Mi~o wszyst~.o Tasiński po• I czu z Włochami. Rana została I najciekawszych ~~lk wietl:oru. . by. DraJ?ała (Dą.b) :walkowerem na 
oka. Start t en me miał zednt'go . stanowił stoczyć Jeden me:z w zeszyta trzema klamrami. W wad.ze lekkieJ J~nas (~lav1a) po skutek ntestaw1erua się do walki ft. 

· dl SI k d· · l ' 1 h · E-} z · ·. k" konał na punkty ambitnego lecz suro łata 
t!1.acz.en:a a . ąs a, g J: . a• I rozg~vw <ae o m1sttz9stwo .::i ąs an~1ast Jasms 1ego startował wego Plutę (Rybnik), prz:y czym ma i Z~interesowanie finałowvmi wallta-
$•nsk1, Jako m1strz Polski . 1 tak ka , a dopiero później wyjechać Lendztain. ło z.nanv dotąd zawodnik Rybnika za mi bardzo duie. 
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Znaczenie 
\ 

gospodarcze 
.iem --siu . ~ksów owego 

Wielkie kapitał~, liczne warsztaą prac~ są niedoceniane 
Rozwijający się w P~e pnekraa:a już obc-mie iinacmie ~.tak wielkiej i1Ckłci my ponad 2000) ą ube'Zlpi'.eczo- ziowany, stanowił Itp. jedno 

pncmysł taksówkowy, .~er 35 miiioonów xł. Opła~e 'J?!'.'C%- woz6w zaro~ch, wymaga ne oCł auto - c:Meo i odpowie- pnecł.siębiorstwo, byłoby ono 
jes2:C%e w POCL.l*owym stadium n.ich podatki 1 tytUłu urobko- harcl:o powam:Ycl\ kapitał~ na drialnotci cywiłnej, na co idą r6 tak wielką potęgą gospodarczą, 
swego r<nwoju, jest niedocepia- wania w pnemyś1e taksówko- zakup paliwa, o.ki, .opon. dęt~, wniei baro'ZO powaine wmy. ie }kzyć by się z nim musiały 
ny, talk przez sfery gospod.arae wym, przck.ra:cują milion xło- aikumulaitorów itp.; ~ Jednym słowem, gdyby pne• najpoważniejsze kon-ce-my kn.-ajo 
związa>lle z przemysłem automo„ tych roC?1nie. taksi>wki i autobusy (tych ma- . mysł taibówkowy był scmt:radi- we i za:gra.niiczne pracują<:e dla 
bilowym, jak i prxez a"Ynniki - przemysłu samochodowego. 
admini~a~ji państwowej. Rzeaywistość zaś ·nasza 

Sfery gospodMCtt liczą się je w1•elk1• konie rs 11otorrzacr1•ny stwieiidza. ie przemysł taksów-8ynie z „interesem". Niedocerua · . kowy jest w Pok« niedooenia-
nie przez nie p.rzemysłu taksów- ny właśnie ze ~~u na to co 

=i~ie~~dti!n;~~'k~ jaki w6z najlepiej nadaje sif na taks6w~T-Dzis zamie·~~= 
~::llll~~1~~~ ~iein~~u.wi~~ie~~ szczamy . ostatni kupon •• Odpowiedzi przyjmowane będą f~ wtddciełi ~ 
rir:;edsiębiorcv _taksówkow~go, do 24 marca ·- Rozstrzygni•cie konkursu podamy 26 marca l'O%d • ek . odowych, to b 
ktory m6głby, 1a.ko powazny • ~ • . ne .~J~. na ta:lcs6wce. 
odbiorca przeprowaduić swe Konkurs nas:t wzbudził uu- I wypełnienie kuponu t aadesła- cyjnego swego wozu. To J:Ja'W'iSkO ~ z:c 
postula.fy, w %iaik.resie paliwa, sadnion~ zainteresowanie, wśród nie odpowfedzi do Bedak~i. . Niej~ przewidziane po(!awa ~ysł ła?- · mt rcmiri.jal 
smarów ogumienia a przede wszystkich naszych Czytelni- Tylko do gbclz. 24-ef dnia U me swe3 opinii przez uczestni- me podaegaiJą'C 'WP11•wow Pl'Z~ 

. \Vszystkim budowy lub im.por- kó~. Najwię~zą ilość odpowie- marca j~st czas do nadesłania od ków konkursu. jednak Redakcja jajł'C}'di kcnitmktm, ie jest • 
tu w~z~ jego Dn.te.resom naj• dzi otr.zymahśmy doty~hc~as od powiedzi. . . . nasza ~e powita każdy głos b.~. !'JlłY'Waui tart eO!I 
bardz1eJ odpowiadaJących lecz szerokich warstw pasazerow ta- Na czym nasz konkurs polega? Czytelmka motywująeego SW1ł qa!n~ jalie~ 
nie ma .praw.ie właściciela 1

doro- ks~wek. . <?P~ia ie~ jest może Każdy Czytelnik nasz ma bar opinię. Motywy takie należy nad n~ch.. . ~ • · •. 
fok samochodowych posiad~ naJbardz1eJ miaroda1na dla prze dzo proste zadanie: syłać oddzielnie. Wleiki prudSiębiorstw. W 
jącego ;ponad 5 wozów. Więk• mysłu taksówkowego. 1) Wypełni~ zamienczony po Pierwsze nagrotły w got6w- kolfiguracji me on~ 
s:ość właścicieli po-siada jedną Następną grupę stanowir 1 niżej kupon, podając: ee w kwocie 150, 75 i 50 do- wame walOll'1 trwałego lVIJWCM 
taksóv.<kę. W ytwana to dość rowcy samochodowi, wśród kt6- a) markę wozu, któey jego tych - _. - Ja. jednall nie - :.ia 
paradoksaln~ sytuację. rych jest wielu kierowców tak- zdaniem najlepiej nadaje zawodnikOJQ, kt6rzy W7Dlł• przedmiotem~ s 

On-ółem posiadamy w Polsce sówek. Te opinie nadsyłano nam się na taksówkę, oraz nię markę woza, obdarzone- Jejk~lwiek. łlł:lon'r i maei 
pon~ 52.00 taksów•k, lic•ba ta I niej~dnokrofll!e C bard~o obsrer b) podać ilość gł~, kl<lre go najwięksq ~· ~ naleźT!ł -. "":"'i. w~ 
stile, z miesiq(a na miesiąc, wzra nym11 wyczerpu1ącynu motywa padną jego zdaniem na w naszym konkursie ł podaclq ~ T~ leży ..zm W 

sta. Na innym miejscu podaje- mi. Niektóre motywacje sę rze- W"Skazaną przez niego mar- liczbę głosów najbliżaą chi~ :r ~ega 
my przyrost taksówek w ostat- telnie fachowe i doskonale ujmu kę wozu i rzeezywłsteJ ilota cłOl6w, lcł6 z~ ~ . 
nich miesiącach w samej War- jące wymagania stawiane tak- c) podać, swoje imię, nazwi- ra padnie na ten wós. · ~ L\V~ ~-
si:awie, Wuost upotnebowa.- sówce przez właściciela taksów- sko, adres i zawód. Pozostałe nagrody, sostama łeftS'f '~. 
nia na komunikację motorową ki, kierowcę i pasażera. !) Kupon wyclą~ i odesłai do jako premie pocieszenia, pny- ~ P ~ wilł 
pa-saierską i bagaiową, po usu- Plon naszego konkursu jest naszej Redakcji. dzielone pier WIZJW z Jriolei 11CZe ~ byt w~ ~ 
nięciu w najbliższej przys:tłości obfitszy niż początko}Vo przypu Właściciele wozbw i kierowcy stnikom nanego JConkumi, Jr:t6-~. · I ;:~ 
pojazdów kon:.ych, stwaru zna szczaliśmy. Mamy nadzieję, · Że są pro9'Zeni o podawanie w ru- rzy podadzą liczby głoe6w naj- ~~ m~ 1t 
c:ne p.erspt"ktywy rozwojowe nasz konkurs - ankieta przy- bryce „zawód" nwneru rejestra blime rzeczywistoścL r . ••.,&t IP. 
dla tego przemysłu. Kapitał za• 1 czyni się pozytywnie do rozwo- ~~ 
ang-ażowany pr:z:ez właścicieli do I ju przemysłu taksówkowego. k praat~"' '--. O: 
roże-k samochodowych w Pols- Czytelnicyt-Kto chce zdo- w·1el ,. M t r ·n I z~ ~t"4 ~ 
:;.,_ :"-'.!..i=;!•!;'ior•tw•ch. być nagrodę, „. i.„„ ..... na Konkurs 0 0 JZ8CJJ J ~ ~~ 

N• .lu ' • t l '' myśleć o zdrowiu tym bardziej. :anie ~ · . 

R~~,1 p~~HJ!~A. !Ą~~~i.e~~~~irh~ żótc~~~ Jaki wóz najlepiej nadaje się na taksówkę? 
ZŁEJ PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne czy poda­
gryczne, wzdęcia brzucha, odbijanie się lub skłcnnogc! do ob­
lrt.rukcji.. - Pamiętaj, łe nigcly nie będzie za p6ł.Jio, • De 
używać ,będziesz 1116! moczopędnych ,.D I U R O L"' GlłSf:C­
klego, kłóre zapoblegr..ją atomadzenh. się kwasu moczowego 

Marka wozu ... „.„--------------
Przewidziana ilość głos6w _ _.._ ___ _ · innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających organizm. -

Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DI UROL" Gąseckiego, a przekonasz się 
n dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym. Imię, nazwisko 

Sposób użycia na opakc,wanlu. - Oryginalne zioła ,,DIUROL" G~­
kiel'o (Z KOGUTKIEM) sprzedaj\ apteki i składy ap~e. 

Adres 

Odpowiedzi Redakcji Zaw6d -:----------------

Llctne zapytania czytelnj.ków, skła 
niają nas do wprowadzenia działu od 
powiedz!. Zaznaczamy, :!:e odpowie­
r':r.i udzielać będziemy jedynie w 
sprawach nie omawianych na łamach 
nn~7.cgo dodatku. 

Kilka zapytań otrzjm:iliśmy w 
sprawie zryczałtowania podatku obro 
to·,vcgo od taksówek. Ostatni dodatek 
nasz zav.>J.erał szczeg6łow\ notatkę w 
tej sprawie. , 

P. Andrzej M. - Pfotrk6w. Wóz 
ludowy· niemiecki, t. zw: „K. d. F." 
ma kosztować w Niemczech 900 ma­
rek. Produkcja jego ju:!: je.st rozpoczę 
tn. Wóz ten jest przeznaczDny dla o­
sób zarabiających ponitej ~oo marek 
miesięcznie. Osoby, których skala za 
, bkowa jest wyższa nie mają prawa 
nabycia tego wozu. „K. d !'." może 
wóz. Rzeczywiście w. Polsce na tych 
warunkach nie można nabyć nawet 
go wozu. Każdy zgłaszający chęć po 
siadania wozu ludowego, otrzymuje 
specj1.1n1t księ:!:eczk~ na którą wpłaca 
po 6 marek tygodniowo - nabywca 
otrzymuje wóz po wpłaceniu jednej 
trzeciej ceny wozu. Obecnie podobno 
już 300.000 Niemców wpłaca na ten 
być nabywany na .raty tygodniowe 
po 5 marek i jedną markę na ubez­
pl~a tak U: nabywca płaci ty­
godniowo 6 marek. Został zaprowa­
dzony w Niemczech specjalny system 
oszezednośclowy dla ni1bywców te-

skromnej „Setki", której cena _,_ 
nosi około 900 :r.l. 

P. S. M. wldcłcfel taks6wld. Usta­
wa o rejestrowym prawie rzeczowym 
na pojazdach mechanicznych ukaza­
ła się w 1938 r. Zasadniczo rozwi1tzu 
je ona zagadnienie ratalnej sprzedaey 
~o~w. Stwarza ona pewnego rodza­
JU hipotekę na pojazdy mechaniczne 
i przewiduje skrócony tryb rewindy 
kacji należności na rzecz sprzedawcy. 
Ustawa obejmuje nie tylko samocho 
dy, ale i motocykle, gdyż pnewiduje 
prawo rejestrowe dla pojazdów me­
chanicznych o pojemności conajmniej 
100 ccm. W myśl ustawy, osoba lub 
~~a której służy rejestrowe zastne 
zeń:łe prawa własności, mote odebrać 
pojazd od nabywcy w ratle nie uisz­
czenia dwóch rat. 

O postóje taksówek 
Tiośt taksówek w Warszawie wzra­

sta stale. Jest to objaw dodatni. 
Wzrasta równie:!: ruch autobusowy. 
Zdawałoby się, że WZl'Ollt Ilości tak­
sówek winien pociągnlłć za IO°blł 
wzrost punktów postoi taksówek, 
przede wszystkim dla wygody pasa­
żerów. 

W związku z małą ilością postoi 
taksówkowych wyłonił się wśród kie 
rowców taksówek typ t. :.t'łll. „strzel­
ca", t. j. kierowcy, który omijając po 
stoje łapie pasażerów w l<.'Cie, jadąc 
zwolna ulicą lub przystaj"c w miej­
scach nied<>ZWQlonycb. 

Ta nielojaln~ wobec lr:olegdw po­
zwala mu na zwiększdllłe jego za­
robków, gdy tymczasem łnni kierow­
cy stoją na postojach. 

Ostatnio ~ do zanotowanta 
fakt skasowania postoju łalalówek a 
rządzeniem policyjnym Pl'Z1' zbiecu 
ul Złotej J Żelaznej. · 

Dopiero energiczna tntea weneja 
Zarządu Związku Wła§cfolel1 Doro­
żek Samochodowych w Komisariacie 
Rządu i Starostwie spowodawała 
zmianę decyzji 1 w miejllCU tym IX>­
stał uruchomiony PoStój tabćwelr: 
na dwie taksówki. 

W:~~~~om'~r:8!oai:~!~:S: A GDY ARTRETYlM ZACZVNA DOKUCZAC ... 
życia Banku Motoryzacyjnego, o 
którym wiele się ju:t w prasie pisało. Niedomagania grupy artretyczno- WOJNOWSKIEGO rozpuszeaj11 do-

P. J. s. z Sosnowca - Czy prze- . reum~tycznej, powstające na tle złej g1 kwasu moczowego, reguluj11 prze­
widziane są ćwiczenia obrony; . prze- prz~ any materii lub wzkutek Jn- mianę materii i przynoszę ulgę w 
ciwlotniczej i przeciwgazowej 'w So• nyc powodów, dają się we znaki tych niedomaganiach. Stosuje się 

szczególnie przy wilgotnej pogodzie. przy pierwszych objawach i ból eh 
snowcu? O tym władLe lokalne za-· Ból w .stawach, łamanie w kościach, aby przeciwdziałać NZW'ini....,,u a_. ' 
wiadomilł mieszkańoow Sosnowca W obrzęki stawów i t. p. oto objawy bo- tych chorób bolesnych i d?ugi'"'cli, Do••f: 
Stolicy obowiązują w czasie ćwi~eń lesne 1 dokączllwe. Zioła przeciwko nabycia w aptekach 1 składach a 
przepisy dla pojazdów mechanicz- reumatyzmowi, artretyzm.owi, poda· tecznycb. Adres dla b-~"'rednich P-za 
nych podane przez nas. Cey będą te grze i Ischiasowi sł. ASTRO I ""ł""" 
same dla Sosnowca - prawdopodo- LIN ze ze. - mówień hurtowych: Oskar Wojnow-
bnle w ogólnym zarysie tak. . ' sporządzone prz~ OSKARA ~~ ~rszawa, Wojciecha Górskiego 

Składajcie ofiary n1 

FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ, 
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Stryj Lottc.r.en przybył w nocy do mieszkania ltonrada J 

wraz z policją, która otrzymała roz kaz aresztowania Gry- . 
wińskiego, jako winnego porwania córki hrabiego Hoyosa. · 
Lottch"n oświadczyła, że nie zostawi Konrada samego i pój­
dzie wraz :z: nim. 

Między Lottchen a Konradem stanął wtedy rów­
nież i jej stryj, pan hrabia Hoyos. Lottchen była bez­
bronna, szczególnie wobec tego, iż portier przyszedł 
stryjowi z pomocą. 

Z bólem w sercu widziała, jak uprowadzają jej 
ukochanego Konrada, jak zi"1ika on w towdrLystwie 
policjantów. 

- Uspokój się, Lottchen - krzyczał Konrad z 
drugiej strony. - Nieporozumienie będznt:. wkrótce 
wyjaśnione ... 

- Puśćcie mnie! - wołałc Lottchen, wyrywając 
się z rąk stryja. 

Musiała jednak ulec. Stryj zamknął drzwi i za­
słonił je sobą. Padła na krzesło i wybuchła płaczem. 

- Czego chcecie ode mnie? Co wam złego zro­
biłam? 

Stryj spokojnie czekał, póki Lottchen uspokoi się. 
Po tym zbliżył się do niej, pogfa.skał jej włosy: \-Lott­
chen zerwała się z krzesła i odskoczyła na bok, jak 
gdyby poczuła ukąszenie żmii. 

- Lottchen, pomyśl, co czynisz ..• 
- Pozostawcie mnie samą! - nie spoglądała 

stryjowi nawet w oczy. 
- Nie opuszczę ciebie do chwili, póki nie po­

wrócisz ze · mną do Wiednia - odrzekł spokojnym, 
ale zdecydowanym głosem hrabia. 

- Nie mam po co wracać do Wiednia .•. 
- Lottchen, bój się Boga, co ty pleciesz, dobrze, 

że ojciec twój nie słyszy tych słów ... 
- Powiem jemu także, że nie mam domu •.. 
- Lottchen, jesteś zaślepiona .. . 
- Nie jestem już dzieckiem .. . 
- Ale pomyśl, czy to wypada tobie? 
- Wszystko dokładnie przemyślałam ... 
- Pragniemy twego szczęścia ... 
Lottchen zerwała się z miejsca, podskoczyła do 

hrabiego, i przenikliwie spoglądając mu w oczv, 
9świadczyła: 

- Pragniecie mojej śmierci, a nie szczęścia ..• 
- Lottchen! - odezwał się ze współczuciem 

hrabia - Jesteś zapewne chora .... Musimy powrócić 
do domu ... 

- Nie pojadę, dom mój jest tam, gd:Tie jest 
Konrad!... 

- Lottchen, jak śmiesz tak mówić? 
- To jest moja niezłomna decyzja! Stryj kazał 

go aresztc:.wać, aby nas rozłączyć? 
- Lottchen - ui::iłował hrabia przekonać ją 

dobrocią i argumentam~, aby wróciła sama do domu. 
Gdy jednak wszystkie jego słowa nie znalazły w 

w niej posłuchu, oświadczył stanowczym, zdecydowa• 
nym głosem: 
~ Lottchcn, wiedz, że nie odejdę stąd póki nie 

pojedziesz ze mną! 
- Jeśli to stryjowi sprawia przyjemność ... 
- Zmuszę ciebie, abyś powróciła de; domu .•• 
- Nikt mnie do tego nie zmusi - odrzekła 

Lottchen z dumą. 
- Mogę ciebie zmusić przy pomocy policji 

wystrzelił w końcu hrabia. 
- W jaki sposób? 
- Zabrałaś z domu biżuterię i pieniądze ... 
- Zabrałam to, co do mnie należy ... 
- Nie możesz tego udowodnić.. . Natomiast 

prawdą jest, żeś wszystko zabrała · bez wiedzy swo­
ich rodziców ... 

- Tak stryj sądzi? - :Uipytała z ironią Lottchen. 
- Nie chciałbym posłtig~wać się takimi środka-

mi, Lottchen. Radzę ci więc, jak p!"zyjaciel ustąp; 
zresztą, nie mogę inaczej postąpic, aniżeli życzy so­
bie tego twój ojciec ... 

- A więc ojciec mój chce oskarżyć mnie o kra­
dzież? - zapytała znowu z ironią w głosiP Lottchen. 

- Chodź, już, Lottchen. Za godzinę odjeżdża 
najbliższy pociąg .... 

- Nie odejdę stąd, zaczekam, póki mój ukocha-
ńy powróci... 

- Lottchen, nie bądź tak9 uparta! 
- N'ie wr6cr, do domu ... 
- Lottchen - prosił i błagał stryj - nie spro-

wadzaj nieszczęścia na nasz ród! 

- Co najwyżej mogę unieszczęśliwić tylko sie- m6głby liczyć. Hrabia przekonał się, że sam nie da 
biel b" so ie rady. Musi porozumieć się telefonic.znie z OJ-

- Lottchen, zapominasz, że jesteś hrabianką cem Lottchen, boi się zdecydować się na taki krok; 
Hoyos... rzucił na Lottchen oskarżenie o kradzież , ~nowodo-

- Mogę zrzec się tytułu... wać w taki sposób jej natychmiastowe aresztÓwanie?.., 
- Lottchen! 
- Trwam przy swoim postanowieniu... Nie, musi otrzymać na to zgodę swego brata._ 
- Czy to twoje ostatnie słowo, Lottchen? - Trudno - postanowił hrabia Hoyoś - zacze-
- Tak! ka do świtu. Wtedy zawezwie kogoś z ambasady, aby 
_ Ostateczne? pilnował Lottchen, a sam porozumie się telefonicz-
- Ostateczne, wyjdę stąd tylko wraz z moim nie ze swym bratem we Wiedniu._ . 

ukochanym... Zal mu było jednak Lottchen, zauważył jej przy„ 
- Ja również nie odejdę stąd bez ciebie.- gnębienie, jej ból. Zbliżył się do niej, sądill, że stała 
Lottchen nic nie odrzekła. Znała upór ajca i stry- się ona rozważniejsza, że może żałuje tego, co uczy-

ja. Zresztą, odziedziczyła sama po nich ten sam upór. niła... . 
Rozumiała, co oznaczają tak stanowcze słowa suro- - Lottchen! - powiedział czule i chciał ją po--
wego stryja. G?tów jest nie odstępować jej ani na głaskać, po głowie. 
krok... - Nigdy stryjowi. tego nie zapomnę ... - odsu~ 

Lottchen czuła się tymczasem jak w niewoli: sie- nęła się odeń ze łzami w oczach. 
działa zrozpaczona, z opuszczoną głową. Jedyną jej - Ależ, Lottchen, pomyśl ile zmartwienia wy­
nadzieją było, że wkrótce nastanie dzień! Nieporo- rządz:asz swoim rodzicom! - usiłował ją przekonać. 
zumienie z Grywińskim w komisatiacie zostahie wy- - Idę za głosem swego serca ... 
jaśnione. Konrad oswobodzony powród tu do niej... - To prawda, Lottchen - odrzekł przebiegły 

- A jeśli nie oswobodzą Konrada, jeśli go nie dyplomata - twoje serce jest jednak jeszcze młode, 
wypuszczą? - Inrta myśl wdrążyła się w umysł pełne kaprysów ... Nie wiesz jeszcze sama dobrze, cze­
Lottchen. - uwierzono niecnemu oskarżeniu stryja go chcesz.„ 
i uwięziono Konrada... -:- Wiem dobrze, czego chcę.„ 

Ale Lottchen nie padała na duchu. Niech się tył- - Ale licz się ze swoim ojcem i matltą ... Nie }i„ 
ko świt ukaże, uda się do komisariatu policji i sama tujesz się wcale nad nimi? 
wszystko wyjaśni... - Nikt nie lituje się również i nade mną„. 

Hrabia Hoyos, nasrożony i zły, spacerował tym- - Pragniemy twego dobra, i tylko twego do· 
czasem po pokoju tam i sam, niespokojny i wzburzo- bra ... 
ny. Nie sądził, że sprawa pójdzie tak okropnie, że - To dobroć pszezoły, która wraz z miodem 
dla tej Lottchen stracił bezsenną noc ... Milcząco palił wsącza jad ... Nie potrzebna mi jest taka dobroć .•• 
wonne cygaro, i zły był na siebie, że odesłał urzędni- Hrabia doszedł do wniosku, ze słowami nic nie 
k.1 ambarady, któremu przed tytn powierzył straż wskóra: aby ustrzec arystekratyczny ród Hoyosów 
przy parze kochanków... przed hańbą, musi działać szybko i stanowczo. 

Ach. gdyby miał tu przy sobie kogoś na którego 1 (Dalszy ciąg jutro) 

m. 10 milionów franków dz~ennie !I kosztuiil Fr JnrJe achodicv biszoańscr O Z chwilą, i:rdv pociski armii sto pod gołym niebem, pełne panii wszystkicn z'bićg6w trz't-

E 
gen: Franco zaczęły padać w o- na.jbiedihiejszej ludności, nie ma ba byłoby czekać trzy lata. 
~ohcac~ Barcelony, ro~C?o~ął jącej pojęcia o higienie oraz rao Rząd sowiecki z.głosił praWiie 
s1.ę parucziny. s:z.tumn uc!e~tme" 

1 
nych ~ ~o~ych •. pomimo ener~ całkowite desinteressement: rz 

I llPiB row 
1 
ddo. gram cy f!l'Cllll!cuslcieJ •. Ze . g~c25!1eJ t of1ame1 pracy fraticus• dv a·ngidski j amerykański teo! a.-m wzg ę ow czysto. huma~1t~~ ~i~go ~e:wone~o krzyża, ~a.gi:a retycznie :z:.god:z:tiły si na e" ............ I nych rząd francwsk1 zgodził się zaJą m1e1scowe1 lu<lnośc1 ept• 1·en ud · ł k t hę · p 

t b · k L: t d · ·· · · d . w zia w osz ac , nie wy„ na o, a y '01.J"le y, z.1ec1 1 raav em1ą. I · n.i · "ed aik • d · f 

I ni mogli bez p11zeszkód wejść mie a1ąc J • n za ~et cy ry. 
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na terytorium franouskie. OLBRZYMIE KOSZTY Wszystko Wlęc na ra~1e spoczy 
Wobec jednak olbrzymiego U~YMANIA. . wa na bał'kach Franq1. 

' napływu zbiegów jakakolwiek W\l'eszaie .do ttgo wszystk~~ OTWARCIE GRANICY. · 
kon•trola była niemożebna i w f0ch1°"~k1~ ~oszt P~Y~p.ia Dopiero w ostatnich dniach 
rez.ulłatie cała fala ludzka, ucie" Óbr se .e ysifSVf uct~. iniedro.w. nadeszła wiadomość że generał 
kająca przed zwycięską armią . toza1ął PC! k ra·dr ow '%ten Franco otwiera g;ainicę Co" 
gen. Fra.n co, przefała się przez bte 

6n0
afcz 0ik~e a zh · owego1• _ab d. zieniniie około 7.000 uc1~kirue11 

P. · · la ł · · po rallll ow na c orego /UJ irene1e . 1 ?:na z a na z1em1 . •1 k t . rów może powTacać do Hisz„ 
francuskieJ· ra.nneg<:J, ogony osz utrzyma" ,,.;· J dn ·k . 
BLISKO 0MILION UCIEKI• nia wynosi od 8 do 10 milio" Pa!•ul. e a me wsz~scy.. . 

NIERóW ńów franków dz4ennie, czyli 250 . Rząd ~aa-odo;wy ob!ecu1e, ze 

A b ł t 
· • ł J k - 300 milionów m~e-sięcznie. me będz.1e pooąigał mkogo do y o ego nie ma o. a r· . d . . . b odpo . d . ,_ . . . . 

bl. · A50 OOO b' A, · uz o dhw1l1 obecne] skar w.ie z1aJJuosc1 am ta )ego o lC'Za"' ~ z 1egvw w h 'b · lu- · · , d 
t · Li b' 220 OOO ł k • ' fran.cus·ki wydał na ten ce~ c ?C Y ~aJs a1~1esze pog..ią v. 
eJ c.z :ie .. ·.. cz on ow czer 274.680.000 fran!ków. am tez nikomu nie Z1I"ob1 zarzutu 
wo·~eJ.. m1h;1~ ,,malazło we :t tego, że watJ!czył przeciw am.ii 
Fran~Jl „g?s~mę : Urządzono NA BARKACH FRANCJI. powstańczej. Nie dotyczy to je„ 
d!a nich pos.p1esz!11e szereg oho„ Kroki t>oczyn.ione przez r:ząd dnak tych, którzy mają na sw• 
7o:w kom:entracyJny.ch przewad fra111cuski w kierunku osią.gndę• mieniiu ja:kiekolwiek przestęp• 
z.111~ w departa1!1enc1e Pyrenees$ cia pomocy od i•MYch państw miwa. 
Onc;n~es, ~dz1e '!' te~ Sl?os6l? na ra~ie nic dały wielkich rezul Określenie zatem dość efa, 
,,gosc1 okazało się w1ęccJ, Dl:Z tatów. Rz<!d generała Franco o~ styC%Jne i niew,;o>.tpliwie jeszcze 
gospod~y. . świadczył gotowość repatriacji, &poro czasu UJptlyaie, zanim Frar 
Pro~1zory~1e urządzone O• ale tylko 250 osób dzienrue. W ci'a pozbędzie sie nowych uci ą• 

bo.zy i wzgl~dn~e s~z~ł~ garst„ tym tempie na poWTót do Hisz~ żJiwych gości. 
ka zandarmow 1 trultq1 me są w 
stanie wszystkiego dopi[ino·wać. 
Dzięki temu szereg awantumi~ 
czo us·posobionych żołnierzy hi 
sz-pańslcich wymyka się z oho• 
zów i ro.złazi po całej Ftancji, 
S.'Zerząc n~epokói i trwogę. 

GROZBA EPIDEMII 
Same obozy, położone częo 

Gruźlica płuc .fest nleubłaganll 1 eol'OeznfA, nie 
robiąc rótnil'y dla płci, wieku f stanu, kosl miliony 
ludżi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB Pt.UCNYCH 
BRONCHITU npor.-zy•ego, 11'lęe7ącego ka117ln, GRYPY 
l.ł.p. stosują l!llsam Tra·kolan" GĄSEC pp. Jebrte " U KIEGO, 

któ~ nłatwla wydzielanie siłJ plwociny wzmacnia organizm l •amopoczu• 
cle chorego oraz powiększa wagi; eiala f usuwa kaszel. Sprzedaj!\ aptek1 
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I I Na fali radiowej 

„z życia portów" 

ro · 1 nosze o sz o n1~ wo Nowy cykl pogadanek radiow. ł c 

Wyda:waćby się mogło! że tz OB51RUKlJl. 
wszystkie porty są do siebie 
bliźniaczo podobne, że wszedzie rzeczvssczajqce 
widać ten sam las dtwigów po r- . I ~gulki ALDOZA. 

Kiedy władze rosyjskie wzię- Następnie dopiero motna Smiech bierze, ,gdy kilkunas- towych, że wszędzie przelewa snak ochron!1Y 
ły w swoje troskliwe ręce w polecić uczennicom opisanie toletnia. panienka opr&cowuje &ię ten sam różnojęzyczny tłum GÓRAL". Dz1a· 
Królestwie Polskim w połowie jt!dneco z kościołów miejsca- tezy z zakresu zagadnień spo- miedzynnrodowej rodziny mor- łaiq łagodnie. 
zeszłeeo wieku nawę 41świece- wych, ale deć im na to więcej łecznych, nad lttórymi lamią k' · · t k k StoaUie się przY 
nla publicznelfo i wprowadziły czasu, niż z ·J'ednedo <inia na dlowy i o które się spierają s ieJ 1 8 samo szu a mnryn~rz I nadmiernei otY• 

• "' ~ wytc.hnienia w romantycznych pUd 
reformi; szłolną z rosyjskim ję- drugi. , socjologowie i ekonomiści. nadbrżeżnych tawernach. A jed · ~ \ości. Próbn~ 015 
zykiem wykładowym, mawiano I Albo wykład historii, poleca O jednej wszakże dziedzinie nak każdy port ma swój od · ~ a5szt.wcenle · 
w Warszawie że zaszła między ł się napisać ex abiupto z dnia społecznej w Hkołach jakoś rębny wyraz, swój samodzielny 
innymi ta zmiana, iż za pols- na dzień historję Wojen Krzy- glucho, a jest nią kultura. charakter, swe samoistne cele 
kiego szkolnictwa byli nauczy- żowych i ich znaczenie dla E- Wyraz ten rozbrzmiewa wszę i prze:inaczenia . W barwnych •ALDOZA• 
ciele, a za rosyjskiego przyszli urąpy. Bagatela! dzie w rozmnitych odmianach słowach opowie nam 0 życiu 
uc;.zyciclet, czyli że tamci nau- Rzecz tę opisała świetnie i polqczeniach: pełno go w portów p. Eugeniusz Moszczyń - !Znak och~onnv .GóRA·L·j . , 

czali, a ci tylko uczyli. pani Kossak-Szczucka, ale ona mowach, odezwach, protramach ski w specjalnym cyklu radio- wwwaau e·iJW111, •www m 
Oliy bliżej wejrzeć w sposób ma już za sobą wyższe studia, artykułach dz.iennikArskich, ha- wym. P. Moszczyński w swoich W poniedziftłek, dn. 20 marca 

prowadzenia wykładów w na- przewertowała wiele dzioł z słach wyhorczych, pogadan- licznych podróżach miał moż- o ~odz. 21 grać będzie przed 
szych liceach, przychodzi na historii średniowiecza, a przy- kach i przemówieniach radio- ność zwiedzać różne porty, nie polskim mikrofonem klawenist­
myśl ów system rosyjski, który tym posiada wybitny talent wych, nawet w sprawozdaniach tylko Europy, ale i innych części ka niemiecka Stella Michałke. 
pracę nauczyciela ograniczał pisarski. Ale co mogą napisać banków kultura, kulturalny, świata, to też cykl jego odczy- Na pr~aram tego in~eresujęce­
do "zadawania" lekcji i następ- uczennice. Trochę frazesów z kulturalno oświatowy, społecz- tów "z życia portów" będzie go re~1 tolu składa s1~ koncert 
nie do stawiania uczniem sto- podręcznike, trochę chronolo- ·no-kulturalny, f kułtur wsi itd. łączył materiał objektywnie in- wło.sk1 Bacha, p~lsk1e tańce, 
pni z lekcji "wydanej", a już gji i nazw zacitutniętych z on- ale roz6?łos o kulturze nie idzie formacyjny z fraamentami oso- zapisane w. s~areJ tabu~aturze 
sam uczeń, czy uczennica mu- cyklopedii - bez wniknięcia w jakoś w parze z jej przejawem. bistych wspomnień. (z X~lll, „Wariac)e .~andla i "Paa-
1ieli łekcj• li ksiąiki „ wykuć•, tę dzieje i bez ich zrozumienia. • • Jako pierws:iy port omówiona f saca1lle Couperina. 
nie rozumiejąc: nieraz teio, co Czy to jeat nauka historii? ~J/»C M 1c· ~ 
l l Zd 

• lk zostanie przez p. eszczyńs 1e• # -
P ynnie recytował. ajo się, że pani naue:sycie a ~ go Gdynia, przykład portu situ- ~ Tllłr „8.15" W Płnłrkllll 

Przytoczę tu kilka przykła · powinna Rapu.ód sama opo: . · d 
d d dl k h d h . W K {J .i'i~·J. canego, w przec1w1eństwie o W . d . ł k d ·a 2 ... mar 

ÓW meto , WC ug tóryc Wifł zieĆ istOrlę OjOn fZJ• 4,o,Jllf1V portów naturalnych. Jako drugi s:n:ie. Zia .e <f n;cin I wy• 
prowadzłł się wykłady w jed- żowych, ich praebi•ł i następ cf_ ~ emówiony zostanie jedeR z por- eta o ęk11e.ts~o .o połnuyarty„ 
nym z li~eów żeńskich. stwa i dać tym faktom •dpo- ....L .f-

0
_ t, 1 1 d.. t t s ęp zna om1 e. zea • 

Nauka np. języka francu&- wiednie naświetlenie, potym ..- W ow .9 an. 11 
- YP?WY por ry-lst6w teatru „e.1s• z Warszawy. 

k. l d . • "ć . . t llack1, a Jako . trzeci Suez. O t t . , , er•tka p 
iego po eJa na „ wy awamu przeJs . z uczennicami on o· ? p· tł d L kl s a ma nowosc op „ · 

l k 'i j k · ~k· · k h" t ·· dł d · · ~er~sza P0611„ anaa cy u Abrahama „Roxy i Je1· druży-
1:pf~j1 luba.~~:~~ a ·~zęs~:;I; z~~ k~:, ż1:b~ri~:,~m~:tr.f; r~:::1; az: U?S'f:'' I· z zy<:ia portów wygłoszona na" w 3 aktHh (8 obrazów) 
pełnie jle wyuczonych przez daty i ogarnęły umysłem ca- • ~ „'f:C zostanie dn. 20 marca 0 fl· 17· 1 O ł w roli tytułowej po raz pierw~ 
uczennice. Wykładów właści- łoić epoki i wtedy dopiero za ~Q'L Więcej kwiatów w ogródku szy gra-śpiewa-tańczy niezrów· 
wie niema, bo pani nauczyciel· dać wypra..:owanie na ten te · · Jakie smutno i biednie wy- nana i genialna Lqda Halama.. 
ha zamiaat polecić odczytanie mat. gląda chałupa wiejska, nie po- W rolach dalszych wystqpiłl: 
na ~łoa w klasie lekcji zada- Tu znów przychodzi na pa- ~ ~ siadająca żadneioo2ródka kwia· z. Mirska, K. Ciborski, Z. Or-
wanej i ebjaśnić wyrażenia czy mięć szkoła rosyjska. ~ - towe•o przed oknami. A jak dyńska, J. Orlicz, W Orzecho-
1lowa dla uczennit: nowe lub Był w Warszawie niefdyś wesoło i pięknie jest, gdy przez wska, J. Słowiński, M. Wawrz-
niosrozumiale, bacznie przytym dyrektor gimnazjum, mHkal, ~- etwarte okno zaględają do wnęt- kowicz, F. Szczepański, St. Zię-
pilnujflc prawidłowej wymowy. który wykładał historię podług Czy w szkołach ohjaśniają u· rza barwne i pachnące kwiaty. ciakiewicz, Majkowska, Łańska, 
oaironicza się tylko do polece~ obowiązujfłcego podręcsnika o- csniom i uczennicom, co to Kwiaty w o.iródku dają wiele Olszewska, Łukawska, Mabr 
nia w rodzaju: - .na jutro sławionego Ilowajskiego. jest kultura, na czym ona po- przyjemności i peżytku. Naog6ł szewski, Jodłowski, !5ewicki, 
katda przeczyta taki to ustęp Ów ciyrekt•r uczyciel zada- lega i jak się j11 zdobywa? Al- jednak trzeba przyznać, że og- S. Bm~hta. Drużyna sportowa. 
(4 - 5 kart z wypisów fran- wal uczniom kilka kartek z bo - jaki~ 14 główne zasady ródki nasze są bardzo ubo6tie. Znakomity zespól orkiestrewy 
euakich) o Trystonie i Izoldzie połłręeznika do „wykucio" na dobrego wychowania bez któ· Odmiany i rodzaje kwiatów „Roxy-Jazz". Mecz footbalowy 
i przyeotuje się do opowiada- pamięć.- Nie lubil i wpre»st rese> niema kultury? o(lraniczają się najczęściej do na scenie, 12 toalet p. Ledy 
nia "swoimi słowami". Albo nie dopuszczał żadnych pytań Chyba nie bo dało by się to astrów i nieśmiertelnej ruty. Halamy z formy .Lucyna". -
innym razem: - na następnę dotycz~c;ych historii, po za tym zauwaiyć u rpłod:iie:iy szkolnej Pogadanka radiowa, którą w Tańce układu E. Rada. Pocz11· 
lekt;ję {tj) na drugi a najdalej co było w podręczniku Iłowej· Dodać trzeba, :ie przy takim poniedziałek dnia 20 marca o tek o eodz. 8.15. Bilety w Pi-
na trzeci dzień) kaida z wns akiego. systemie cały ciężar nauki godz. 18.15 wygłosi Zofia Cheł- jalni mleka. 
•pisse jeden z kościołów w O tego rodzaju nauczycie- przerzu4;a 1ię ze szkoły na po- micka, napewno przypadnie do •------------
midcie". lach powiedział nauczyciel ła- moc domowit i na korepe.tyto- iustu noszym gospodyniom tro, 

Pomijamy jui pytania, czy ciny, Polak następujący afo- rów i nauczycielki prywatne, a szczącym się o wygląd ogród-
to a punktu wychowawczego ryzm: ex libro doctus, ex ctpi · panie nauczyci~lki szk~lne są ków kwiatowych. Pogadanka 
właściwy jest dla młodych te stultus. tylko. surowymi egzammator- ta :iatytułowana "Więcej kwia• t 
claiewczqt temat o miłosnyeh Nic lepiej jest na wykładach kami. Ale taki stan rzeczy spa- tów przy naszych domach" J 
perypetiach Izoldy, która całej innych przedmiotów. da nowym cięiarem na barki omawiać będzie najważniejsz~ 
prcebie.lołci i sprytu używa rodziców dla któr~c~ epłata odmiany kwiatów trwałych d 
tylko w tym celu, żeby oszu- Na srebrnym ekranie. szkolna ze wszystk1m1 dodat- jednorocznych, oraz o pracach, 
kać swego, bądź co bądź pra- ko~yi:ni wyd_atk1urii, jak podrę- które powinny być wykonane 
witego i kochęjącego ją m~ża J bil fil czmkl przepisowe ubranie, oz- wczesną wiosną w ogródkach 
i zdradzejąc go z kochankiem u euszowy m naki, mundurki, pielęgniarskie kwiatowych. 
- ale uczennice nie wiedzą ~ ,,W Romie" fartuszki i rozmaite skladki l 

T l k . ! ,Niemiecka Klawesynistka 
kim byli rystan i Izo da, nie stanowią ciężar, tóremu nie- ł • 
znoją t&j poetyckiej legendy Największy film, faki kiedy- jedni rodzice przy wielkich wy- d przed Mikrofonem 
łredniowiecza i widzą tylko o- kol wiek wyprodukowano - to siłkach zaledwie podołać sq w ł W ostatnich kilkunastu latach 
derwany epizod z . życia dwojga wcale nie przesada. lecz ścisłe stanie. S. I dał się zauważyć ogólny zwrot 
kochanków. i prawdziwe określenie jubi-

1 
ku starej muzyce, zwłaszcza ku , 

Opisanie kolc:ioła po polsku leuszowego filmu. Metro ąo1d.- . Cwiczenia opl. utwor~m z początków. x~m · 
jużby wprawiło uczennice w I wyn Mayer, „Mana Antoruna ' . . . . . . . stulecia. Kompozytorow1e uzy­
klopot nielada, a c6ż dopiero ł Czołową rolę ~dtwarza Norma • W. zw1~zk';l ze zbhza}ący~i 51~ wa ją chętnie dawnych form "!'u­
opiaanie po francusku skoro IShearer. Z mnych aktorów c~1cz~mam1 obrony przec~wlo zycznych, utwory starych m1st• · 
żadne z nich nie wie' nawet warto wymienić Tyrone Powera, tmczeJ Komenda opl. miasta rzów coraz częściej figurują wl 
jak się nazywa w języku · fran~ Johna Barrymore, Gladys Ge- Pi?trk?wa od dnia 21- hm co- programach koncertowych, a na- ... _ _... .... 
cuskim główne akcesoriumkoś- , orge. Anitę Louise, Roberta dzie~me od godz. 19-:--- 19.30 1wet przypomniano~sobie dawne 
cioła _ wielki ołtarz. Morleyo. Realizował znakomi- hę,dz1e n.ad~wała na ~alt 42 me- ; instrumenty przez długi czas 

C t d ł ż . t k" ty Van Dyke Film nakręcano trow krotk1e komunikaty dla nie używane Klawesyn pro, 
zy d' P:"Ze w 0 eme~ 8 1~~ przez trzy lata by w wyniku mieszkańców m. Piotrkowa. totyp naszeg~ifortepianu lnstru· 

go za a.ml~ na. uczen.mce bpa~i · stworzyć prawdziwe arcydzieło Z chwilą zarządzenia ćwicze ment epoki Bacha wrÓcił na 
nauczyc:1e 11a me pe>wmna yca N" · b t · · l t · l k J k • k' d ć d d t . kl . iesłychany przepych wysta- nego pogo ow1a op · s acia sa e oncertowe. ego rot 1 

0 l 0 0 cz~ antbił w~ .asie wy fascynująca treść oparta radiowa będzie czynna przez urywany, \IJI{ dyskretny dźwięk' 
na Ił oa w swe) e ecnoac1 - ' . , . St f z . cal"' dobę· ·1· ść~ · b d' · ' 
jedneio z francuskich opisów na pow1esc1 e ana we1ga l "t • • , • • moz iwo znuany arwy zw1ę-

ti · ł h't kt k •. 1 „Maria Antonina·• drobiazgowa W czasie cw1czen będą po- ku, dzięki specjclnym rejestrom 
ar~y zie.N a;c he ury d osci~ - wprost ścisłość ' historyczna dawane wszystkie zapowiedzi - nadaje się znakomicie do 
n~: k t °d re aR~ e paris, świe_tna gra i realizacja - t~ alnrmów, alarmy i od~ołania odtwarzania dawnych utworów, 
• ot . a eb~y..:. wl. ~imks, a ,przy I przyczynki dla podniesienia fil- alarmów oraz komumkaty o które zresztą komponowane były 
czy an1u o )&tan c i azac za- M .· A t . .„ d przebiegu akcji opl · 'l t , ł · · · t 
notować terminologję architele- ł Ji:tU ~ ~11~ n. onma 0 po- · z my~ ą o ym w asme. ms ru-
tury oraz urzqdzeń i ozdgb t z.1omu, J.ak~ego Jeszcze w sztuce menc1e. W renesanc1e. tym 
wnętrH kościoła? t film.owej nie .było. • Nie szczedi ofiar c~o.łową relę odeęrała n&Jslaw# 

! Film ten UJrzymy wkrotce w me1sza klawesynistko Wanda 
1) Naucz1ci•I P• rosyj1ku - uczytiel. i kinie „Roma". - na łciaacz! I Ladnowska. . 

Wkrótce w kinie 
· ROMA„ " . 

Unieważnia się ::~:~:ionz1~~~t 
wyrobów tytoniowych wydaną przez 
Polski Monopol Tytoniowy Zakład 
Sprzedaży w Łodzi za nr. rej. 133/58 
na nazwisko Mariana Doniec w Piotr­
kowie Tryb„ ul Starowarsza.wska 27. 

Znalazca J>roszony jt1st o zwroi za 
wynagrodzeniem. 

Dziś reprezentacyjne arcydzieło filmowe 1939 roku. Triumf kinematografii europejskiej w-g trapującej \ 

Kino-Teatr 

„AS" 
w Pfotrbwie 
pl. Niepodle­

głeśel l}l\ 2. 

Wielka epcpea miłosna pt. powieści Giny Kaus "Siostry Kleh" 
Reżyserii twórcy filmu "W~ęzienie bez krat" Leonida MOGNY Walka o szczęście ~ 

w roli gt poraz pierwszy razem Errol Flynn R o M n· ..... KONFLIKT-.. 
cy filmu „Mayerling" · trójka bohaterów "Więzienie bez krat". 

Początek o godz. li pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. w Piotrkowie Popoł. 0 godz. 3 BRAWURA. 
Popoł 0 godz. 3 Al. Maja 11 . „ - ___ ..._...._. 

i Bette Da wis. Realizacja Anatola Litvaka twór- I Obsada: Corinne Luchaire, Annie Ducaux i Duchesue 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i sw i ęta o godz. ~ po poi . ........................ ._ ... „ ......... „ ...... „ ........................ lllliias .... -.-.„ ... -.. ...... , ... lll!!lllm ......... _. ......... m=i;lna-a.-....i.-. ... ruu: 
miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 d. 50 gr. z dostawę zl. 3. 

P~ Er L'tT~ /. i 1' : ht•fn•talnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
"""'.J.1~4*~!Alłll.~~a:.tit •u;:~j,;_a • 1 : -

CENY OGŁOSZEN: 1•sza str.1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 Qi'., drobne 20 gr. za wyraz 

l\ ... Jd•tor i Wyda" ca: Bronisław Kai wary. 
~ i 

Józef Walecki Drukarnia Polsko Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 6.S 
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